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cjalnych rodzin osób, które u- 
cieipiały w  walce o  niepodleg­
łość Republiki Litewskiej agresji 
dokonanej w  dniach 11— 13 sty­
cznia i  podczas późniejszych 
wydarzeń".

3. W  oparciu o ustawy Repu­
bliki Litewskiej „O zmianie âr­
tykułu 5 Tymczasowej Ustawy 
Republiki Litewskiej o  podatku 
dochodowym osób fizycznych" 
ustalić następujące nie opodatko­
wane minimum poborów, otrzy­
mywanych w  podstawowym miej­
scu pracy, związanych ze stosun­
kami pracy:

3.1. inwalidom I gtrupy —  460 
rubli;
, 3.2. inwalidom II grupy —  4i0 
rubli;

3.3, inwalidom HI grupy —  36o 
rubli;

3.4. osobom, posiadającym tro­
je  lub więcej dzieci w  wieku do 
18 lat —  410 rubli;
- 3.5. matce lub ojcu, nie po­
siadającym współmałżonka i 
wychowującym jedno dziecko w 
wieku do 18 lat —  36 rubli, wy­
chowującym dwoje lub więcej 
dzieci w  wieku do 18 lat —  410 
rubli;

3.6. robotnikom przedsiębiorstw, 
dostarczających produkcji rol­
nej, których wpływy za zreali­
zowaną produkcję rolną w  ogó­
lnych wpływach ze sprzedaży 
stanowią powyżej 80 proc. — 
360 rubli.

Nie podlegające opodatkowa­
niu minimum dochodów otrzymy­
wanych przez tych pracowników 
w  1991 r. —  410 rubli;

3.7. innym osobom, nie wska­
zanym w  pkt 1—6 artykułu 5 
Tymczasowej Ustawy Republiki 
litewskiej o  podatku dochodo­
wym osób fizycznych — 310 ru­
bli.

Wielkości te stosować przy o- 
podatkowaniu podatkiem docho­
dowym dochodów osób fizycz­
nych, które one otrzymują od 
1 grudnia 1991 r, •

4. Ustalić, że od 1 listopada 
1991 r.: J

4.1. wynagrodzenie za pracę 
pracowników instytucji i orga­
nizacji budżetowych wzrasta o 
40 proc.

W  związku z tym częściowo 
zmienić uchwałę nr 250 rządu

Republiki Litewskiej z  27 czer­
wca 1991 r. „O kompensacie do­
datkowych wydatków ludności, 
związanych ze wzrostem cen na 

* niektóre towary oraz płac praco­
wników Instytucji budżetowych" 
fDz. Ustaw, 1991, nr 21—558):

Zwiększając o 96 proc. wyso­
kość zatwierdzonych w  załączni­
kach 1— 8 schematów miesięcz­
nych uposażeń służbowych i wy­
nagrodzeń godzinowych, dodat­
ków i podlegających obliczeniu 
średnich płac, którymi należy 
się kierować ustalając fundusz 
płac, (zaokrąglając uposażenia 
służbowe do dziesiętnych, wyna­
grodzenia godzinowe za płatne 
zajęcia —  do jednostek, godzi­
nowe wynagrodzenia taryfowe 
dla robotników —  do setnych 
części rubla), z wyjątkiem wska­
zanego w  załącznikach 1 1 7  mi­
nimalnego uposażenia} pracowni­
ków i robotników (255 rb.), które 
zwiększa się do 400 rubli i w 
załączniku 6 —  godzinowe tary­
fowe wynagrodzenie robotników 
I kategorii (1,5 rb.), które zwię­
ksza się do 2,34 rb.

Nadal obowiązuj ą inne warun­
ki wynagrodzenia za pracę, prze­
widziane w  uchwale rządu repu­
bliki nr 250 z  27 czerwca 1991 
r.

Tymi wymaganiami należy się 
kierować zwiększając płace pra­
cowników instytucji i organiza­
cji finansowanych z budżetu i 
zatwierdzonych innymi uchwała­
mi rządu Republiki Litewskiej.

Placówki ochrony zdrowia, któ­
re mają na zasadach umów zbio­
rowych oceniać zakres i jakość 
prac wykonywanych przez pra­
cowników, po uzgodnieniu z Mi­
nisterstwem Zdrowia, nie prze­
kraczając wyznaczonego im fun­
duszu płac, ustalają pracowni­
kom zarobki i  wypłacają im 
zgodnie z  objętością i jakością 
wykonanej pracy. Ustalone w 
ten sposób płace nie mogą być 
niższe od minimalnego wynagro­
dzenia ust idem ego dla odpowie­
dnich stanowisk;

4.2. O 30 proc. wzrastają pła­
ce pracowników przedsiębiorstw 
państwowych i państwowo - ak­
cyjnych oraz organizacji wytwa­
rzających towary i świadczące

(Dokończenie na str. 2)

W rządzie Republiki Litewskiej;
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stokroć wyższe niż w sklepach. 
Aby położyć kres wzbogacaniu 
się kosztem państwa, ceny w 
sklepach mają być takie, aby 
mókł nie był zainteresowany han­
dlem, jak się mówi, przez tylne 
dtziwi.

Z  reguły żywności nie braku­
je, jednak w  sklepach nie zaw­
sze znajdziemy niektóre rodza­
je mięsa, a niekiedy i masła. 
Odpowiedzialne za to resorty zo­
bowiązane są do wyjaśnienia 
przyczyn tego stanu rzeczy oraz 
poprawy zaopatrzenia ludności w 
te produkty.

Na posiedzeniu powzięto uch­
wałę o trybie sprzedaży benzy­
ny dla osób prywatnych. Od 27 
listopada br. sprzedawana bę­
dzie na talony ogólne i  po wyż­

szych cenach. Ponadto kilkadzie­
siąt stacji benzynowych będzie 
sprzedawało benzynę po cenach 
komercyjnych:* litr benzyny A-92 
będzie w  nich kosztował 4, na­
tomiast A-76 —  3,5 rb. Podro­
żeje też kolej: powzięto uchwa­
łę o dwukrotnym zwiększeniu 
taryf przewozu pasażerów pocią­
gami relacji podmiejskiej, które 
mają wejść w  życie od 1 grud­
nia br.

Rząd zatwierdził regulamin 
przeprowadzania aukcji na towa­
ry, tryb sprzedaży nie użytko­
wanych dóbr materialnych, udo- 
kładniony wykaz nie podlegają­
cych prywatyzacji przedsię­
biorstw rolniczych.

Na posiedzeniu omówiono też 
inne kwestie.

Do zakończenia prenumeraty 
„Kuriera Wileńskiego" zostały 3 dni! 
Nie zwlekajcie z jej załatwieniem?'
Liczy sie każdy dzień, 
każdy egzemplarz naszego dziennika!
TELEFONY POMOCY W  ZAABONOWANIU „K. W ": 

42-79-48, 42-79-04, 42-72-70, 42-69-63 
FUNDUSZE KONTA PRENUMERATY, DARY Z 

SERCA PŁYNĄCE SĄ DO DYSPOZYCJI I CZEKA­
JĄ NA NOWE NAZWISKA

Akcja załatwiania prenumeraty „Kuriera Wileńskiego" jest 
już na ostatniej prostej. Do mety zostały liczone dni. Jakie 
będą wyniki na mecie, zależy od naszego wspólnego wysiłku, 
poświęcenia' i zaangażowania. Każdy zaprenumerowany egzem­
plarz naszego dziennika jest na wagę złota, gdyż od ogólnej 
liczby prenumeratorów będą zależały losy „Kuriera Wileńskiego" 
—  być efcy nie być codziennej polskiej gazecie, czy potrafimy 
wszyscy razem ocaleć na burzliwych falach naszej rzeczywistości.

Cieszymy się, że większość naszych Czytelników, Przyjaciół i 
Sympatyków to doskonale rozumie. Świadczą o  tym min. dary 
pieniężne z całego serca napływające do redakcji. Ostatnio 
otrzymaliśmy je  od rodziny — Janiny i  Piotra Salmanowiczów z 
Wilna, członka ZPL Franciszka Orenta z Kowna, Czesława Ko- 
dzia z Wilna, Szkoły Średniej nr 1 w Trokach, Jadwigi Gojle- 
wicz z rejonu kowieńskiego. Serdecznie dziękujemy wszystkim 
za wsparcie materialne i moralne!

W  każdej chwili gotowi jesteśmy zaabonować z funduszów 
konta prenumeraty oraz dzięki darom z serca płynącym — nasz 
dziennik rencistom, inwalidom, chorym, ludziom samotnym, zes­
łańcom, kombatantom, wielodzietnym rodzinom, starcom, ludziom 
niezamożnym, nie mającym 'materialnych możliwości załatwić 
prenumeraty w  związku z jej wysokimi kosztami. Dysponujemy 
więc pieniędzmi specjalnie na to przeznaczonymi. Wspólnym ; 
wysiłkiem nie pozwólmy im się zmarnować. Niech zostaną wy- j 
korzystane z pożytkiem dla naszych ziomków.

Drodzy Przyjaciele! Nie krępujcie się, zgłaszajcie się sami i 
zgłaszajcie nowe nazwiska pod wskazanymi telefonami:

42-79-48, 42-79-04, 42-72-70, 42-09-63.
Zwracać się mogą wszyscy, niezależnie od miejsca zamieszka­

nia, z Litwy, Łotwy, Białorusi, Ukrainy, Rosji, Kazachstanu i in. 
republik, którzy nie mają finansowych możliwości zaprenumero­
wania „K. W .". Podawajcie ich nazwiska i adresy. Każdemu 
zaabonujemy nasz dziennik. • -

Dzisiaj zwracamy się także do polskich szkół, bibliotek, do 
każdej polskiej placówki, tych instytucji, gdzie jest zaintereso­
wanie mową polską, wszystkim tym, co polskie, a które mają 
trudności finansowe z  załatwieniem prenumeraty „Kuriera Wli«n-

SkJ6ednocześnie komunikujemy, że wszyscy chętni mogą zaabono­
wać nasz dziennik nie tylko na pocztach, w oddziałach łączności, 
ale też (w dniach pracy — od godz. 9 do oMrihv
przy ul. Subocz 1, oraz zwracając się bezpośrednio do> sfeddfay 
naszej gazety w  Domu Prasy: aL Lalswes 60, 12 
nr 1217, teL 42-72-70. Zawiadamiajcie o faktach, gdy poczty od­
mawiają załatwienia prenumeraty.

Faktycznie załatwianie prenumeraty zakończy się w piątek, ,

USLwa^uriera  Wileńskiego" jest w Twoich rękach, drogi Czy­
telniku I ___ ________ ___________ _____

Depesza do Moskwy
Wicepremier Litwy Zigmas 

Waiszwilą wysłał do mlndstra 
obrony ZSRR Jewgienija Szapo- 
sznikowa depeszę, która głosi: 
według posiadanej przez nas in­
formacji przeciwlotnicze jednost­
ki rakietowe Ministerstwa Obro­
ny ZSRR, osłaniające IgnaMńską 
Siłownie Atomową przygotowu­
ją się do zmiany miejsca stacjo­
nowania. Zdając sobie sprawę z 
tego, Jak ważną rzeczą jest za­
pewnienie bezpieczeństwa tego 
obiektu, prosimy zmienić miej­
sce stacjonowania wojsk zacho­
dnia* jedynie na mocy osobne­
go porozumienia z rządem Re­
publiki Litewskiej. Zwracamy ró­
wnież Pańską uwagę na te, Iż 
nieokreślony status jednostek

wojskowych na terytorium Re­
publiki Litewskiej stanowi prze­
szkodę w  rozstrzyganiu proble­
mów socjalnych, bytowych oraz 
innych wojskowych armii sowie­
ckiej i ich rodzin, a zwłaszcza 
że czas podjęcia decyzifi w  spra­
w ie przyjęcia obywatelstwa Re- 
publiki Litewskiej upłynął 4 lis­
topada 1991 T., rozpoczęła się
prywatyzacja. Toteż odpowie­
dzialność za zwłokę w  rokowa­
niach spada na przedstawicieli 
Związku Sowieckiego, co rozu­
mieją zamieszkali na LUwie woj­
skowi armii sowieckiej, /{gjjd 
Republiki Litewskiej prosi' Fana 
o  pomoc w  jak najszybszym roz- 
pocasdn rozmów.
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usług), jak też maksymalne upo­
sażenia służbowe, kierowników 
przedsiębiorstw państwowych i 
państwowo - akcyjnych (dyrek­
torów, przewodniczących zarzą­
dów, kierowników administracji) 
reglamentowane w punkcie 4.3 
uchwały rządu Republiki Lite­
wskiej nr 411 z 10 październi­
ka 1991 r. „O  podniesieniu płac, 
emerytur ł  innych świadczeń so­
cjalnych oraz udokładnienia cen - 
■(taryf) towarów i  usług w cza­
sie przechodzenia do ekonomiki 
rynkowej" przy czym wydatki 
na ich opłacanie zaliczane są 
do kosztów własnych produkcji 
(usług).

Kierując się uchwałą rządu 
Republiki Litewskiej nr 464 z 
13 listopada 1991 r. „O liberali­
zacji cen i taryf oraz regulowa­
niu kształtowania cen w repub­
lice", -ministerstwa . założycie­
le przedsiębiorstw państwowych 
i państwowo -  akcyjnych indek­
sują od 1 grudnia 1991 r. regulo­
wane bezpośrednio przez państ­
wo ceny towarów wytwarzanych 
przez te przedsiębiorstwa (świa­
dczonych usług), według indek­
sów ustalonych w załączniku 
1 do niniejszej uchwały;

4,3. Za doroczne urlopy płaci 
się w trybie' ustalonym w pun­
kcie 4.4. uchwały rządu Repub­
liki Litewskiej nr 411 z 10 paź­
dziernika 1991 r. dodatkowo do-, 
kładając sumę zwiększonego za­
robku ustaloną w  .punktach 4.1 
—4.2 niniejszej jichwały, pom­
nożoną przez tyle miesięcy,' He . 
poprzez obliczany okres 12 mie­
sięcy nie były ustalone zwięk- ją 
szone płace.

Tryb ten stosuje się również 
podczas obliczenia kompensat za 
niewykorzystane urlopy.
■ 5. Ustalić, że:

5,1. Od 1 grudnia 1991 1i j
wszystkim emerytom do otrzy­
mywanych (w tym minimalnych 
rent z tytułu starości i socjal­
nych) emerytur zaczyna się do­
płacać dodatkową sumę, która 
równa jest każdemu rublowi wy­
znaczonej emerytury (z dodat­

kiem za lata przebywania na e- 
meryturze), przekraczającemu 30 
rubli, pomnożonemu przez 1,5, 
ale ta suma nie może być wy­
ższa niż 153 ruble (załącznik 2 
do niniejszej uchwały).

Nie wypłacone samy pozosta­
łości emerytur dla byłych więź­
niów politycznych, zrehabilito­
wanych zesłańców i uczestników 
ruchu oporu w  grudniu 1991 r. 
wypłaca się jednorazowo;

5.2. Od 1 listopada 1991 r. o 
40 proc. wzrastają:

5.2.1. Stypendia (z wyjątkiem 
socjalnych) dla studentów wyż­
szych uczelni oraz uczniów szkół 
wyższych i zawodowych;

5.2.2. Zasiłki dla osób otrzy­
mujących zasiłki z tytułu tym­
czasowej niezdolności do pra­
cy; dla bezrobotnych, otrzymu­
jących zasiłki z tytułu bezrobo­
cia (z wyjątkiem minimalnego i 
maksymalnego); pracującym ko­
bietom przebywającym na urlo­
pach macierzyńskich i otrzy­
mującym zasiłki z tytułu macie­
rzyństwa; dla osób zwolnionych 
z pracy, otrzymujących odprawę 
i zasiłki przeznaczone na okres 
zatrudnienia.

Tryb ten jest stosowany, jeże­
li wskazane zasiłki zostały przyr 
znane przed 1 listopada 1991 r.;

5.3. Od 1 listopada 1991 r., 
obliczając średnie płace (kom- 
pehsujące zarobek), na których 
podstawie obliczane są zasiłki z 
tytułu tymczasowej niezdolnoś­
ci do pracy, macierzyństwa, 
bezrobocia, odprawy i przezna­
czone na okres zatrudnienia, do 
3-miesięcznych zarobków doda­
je  się sumę zwiększonego za­
robku ustaloną w  punktach 4.1. 
— 4.2. uchwały rządu Republiki 
Litewskiej nr 411 z 10 paździer­
nika 1991 r. i punktach 4.1.—  
4.2. niniejszej uchwały, pomno­
żoną przez tyle miesięcy, przez 
ile w ciągu obliczeniowego ok- 

.resu trzech miesięcy nie było 
ustalone zwiększone wynagro­
dzenie.

6, Ód 1 listopada 1991 r. zwlę-~ 
kszyć zasiłek socjalny, wypła­
cany rodzinom w  myśl uchwały 
rządu Republiki Litewskiej nr 73 
z 22 lutego 1991 r. fłO kompen­

sowaniu mieszkańcom dodatko­
wych wydatków, związanych z 
podwyżką cen na najniezbędniej­
sze towary" (Dziennik Ustaw, 
1991, nr 7—212), uchwały nr 
103 z 22 marca 1991 r. „O do­
datkowych gwarancjach socjal­
nych dla studentów (Dziennik 
Ustaw, 1991, nr 11—299) oraz 
uchwały nr 250 z 27 czerwca 
1991 r» i ustalić zasiłek socjalny 
na każde dziecko do lat 16 (dla 
uczniów —  do '18) wynosi 40 
proc. różnicy między 525 rubla­
mi i średnimi dochodami, przy­
padającymi na jednego członka 
rodziny. Zasiłek ten przyznawać 
rodzinom, których średnie do­
chody na jednego jej członka 
są niższe od wspieranych przez 
państwo dochodów (tj. 275 rub­
li miesięcznie). .

Pełnoletnim odbiorcom zasił­
ków mającym ponad 18 lat i nie 
otrzymującym stypendiów (w 
tym socjalnych) studentom i 
uczniom dziennych uczelni; 
małżonkom rodzin studenckich; 
matkom, .wychowującym troje 
i więcej dzieci w  wieku do lat 
16 (uczniów —  do 18); nie pra­
cującej matce lub ojcu, opieku­
jącym się chorym członkiem ro­
dziny, inwalidą I lub II grupy 
albo dzieckiem-inwalidą, jedne­
mu z niepracujących rodziców, 
jeżeli są inwalidami I lub II 
grupy L mają dziecko do lat 16 
(uczniów —  do 18), i niepracu­
jącym matkom, wychowującym 
dzieci do 3 lat bez ojca?'' albo, 
kiedy ojciec z poważnych przy­
czyn nie pracuje (jest studen­
tem, uczniemr emerytem, bezro­
botnym,- chorym —  jeżeli jest 
orzeczenie medyczne —  albo 
skazanym na pozbawienie wol­
ności), wypłacać zasiłek socjal­
ny, stanowiący 40 proc, , różni­
cy między 400 rublami i śred­
nimi dochodami, przypadający­
mi na jednego członka rodziny, 

. jeżeli są one niższe niż 275 ru­
bli miesięcznie.

Wypłacać mieszkającym stale 
w  Republice Litewskiej rodzi­
nom, nie otrzymującym przewi­
dzianego w  tym punkcie zasił­
ku socjalnego, minimalny zasi­
łek socjalny —  po 100 rubli

miesięcznie na każde dziecko do 
lat 16, a uczniom dziennej 
szkoły ogólnokształcącej —  do 
ukończenia szkoły, przestrzega­
jąc trybu ustalonego w  uchwa­
le rządu Republiki Litewskiej 
nr 250\ z 27 czerwca 1991 r.

7. Polecić Ministerstwu Finan­
sów:

7.1. Przeznaczyć środki z bud­
żetu państwowego Litwy na rok 
1991 na zwiększanie płac pra­
cowników instytucji i organi­
zacji budżetowych przewidzia­
nych w  punkcie 4.1. niniejszej 
uchwały, licząc na każdą jedno­
stkę etatową, jaka istniała pod­
czas wyznaczania dodatkowych 
asygnowań w  myśl uchwały 
rządu Republiki Litewskiej nr 
250 z 27 czerwca 1991 r. oraz 
innych zwiększonych tą uchwa­
łą wypłat socjalnych. W  ciągu 
15 dni rozdzielić przewidziane 
środki między ministerstwa, de­
partamenty, inne służby państ­
wowe i samorządy, jednocześnie 
zmienić' normy wydatków na 
delegacje;

7.2. Od 1 grudnia 1991 r. 
zmienić wysokość akcyz na cu­
kier i wyroby tytoniowe; __

7.3. Udzielić niezbędnej pod­
legającej zwrotowi pomocy z 
budżetu państwowego Litwy dla 
budżetu państowowych ubezpie­
czeń socjalnych, aby jednocześ­
nie zostały wypłacone sumy 
pozostałości emerytur wskazane 
w  akapicie drugim punktu 5.1.. 
niniejszej uchwały dla byłych 
więźniów politycznych, zrehabi­
litowanych zesłańców i uczest­
ników ruchu oporu.

8. Polecić Ministerstwu Gos­
podarki przygotowanie trybu 
Indeksowania cen towarów, któ­
rych ceny są regulowane bezpo­
średnio przez państwo (na gru­
dzień).

9. Zarządy miejskie (rejono­
we) powinny indeksować ceny i 
taryfy towarów oraz usług wy­
twarzanych i świadczonych przez 
przedsiębiorstwa należące do 
samorządów terenowych (na 
grudzień, które rząd Republiki 
Litewskiej zatwierdza w  ustalo­
nym trybie i deklarują zarządy 
miejskie (rejonowe).

10. Ministerstwo Zdrowia po­
winno stworzyć warunki, aby

od 1 marca ras 
pracownika^ 1 »
nrauńffelń . 'ł.

P i l  od 1 
szkancom R ep S  
komercyjnych JJJt 
ku kapitałowego) 
w  Litewskim Bagi 
ci owym 1 ihsySg 
stwowyćh,

12. Ustalić, SI

12.1. noić mion-
przeznaczonych taił 
r. samorządom™,' 
funduszu rraJHSJ 
Republiki L ite *?  
się o 40 Proc. Ś S

11 w ya«J«c»
r. talony ogólne 1 
ptoc z pażdztenmj 
nych z nimi wynu. 
stosuje sią 25-procaj 
wydawania taloafc? 
jeżeli w stomakn 
dAw stosuje się 
mą wydaw«K, tM* 
wzglądem ich a u a *  
stosuje sią normą «  
pozostałej częfcl I 
Maksymalny limit taU 
nyćh wydawany^ 
na jedną osobę ||| 
lonów według -wart*1 

• nej, nie wliczając 
wydawanych || 
każdą osobę.

Od 1 grudnia H1L 
cając ustalone f§| L 
jednorazowe- 1 
urodzin i pogrzebu <qJ 
dla sierot i dzieci pnj 
bez opieki rodztaj] 
ogólne wydaje się |jj 
procentową normą W 
od wyznaczonego 
stosując limitu tale 
nych). j|

13. Noweliznjaofj 
chwałę rządu Itaorigg 
.sklej nr 325 i  9 H  

■ ^  „O  budżede - pri 
ubezpieczeń społecznymi 
ki Litewskiej na 1991 l'| 
nik Ustaw, 1991, | 
usunąć z punktu. 23. |

. nie.
Premier Republiki IJ 

G  WAG

Wybrano marszałka Sejmu
WARSZAWA, 25 listopada 

(kor. ELTA A. Degutis). Przewod­
niczący Zjednoczenia Chrześci­
jańsko - Narodowego minister 
sprawiedliwości Polski Wiesław 
Chrzanowski został pierwszym 
marszałkiem Sejmu trzeciej Rze­
czypospolitej Polskiej pierwszej 
kadencji. Przeważającą większo­
ścią — 267 głosami wyprzedził 
ulegających się o to stanowis­
ko przedstawicielkę Unii Demo­
kratycznej Olgę Krzyżanowską 
oraz przedstawiciela Stronnictwa 
L/udowegó Józefa Zycha.

W  ten sposób, rzec można, 
zaznaczony został podział sił po­
litycznych w  Sejmie — zwycię­
żył kandydat koalicji Prawicy i 
Centrum. Wygląda na to, że pre­
zydenta, pragnącego zachować 
na stanowisku premiera kraju

Jana Krzysztofa Bieleckiego, 
czeka ciężkie zadanie, ponieważ 
koalicja jednogłośnie popiera 
kandydaturę adwokata Jana Ol­
szewskiego. Nieprzypadkowo tuż 
po wyborach marszałka Wiesła­
wa Chrzanowskiego skierował on 
list z prośbą, aby nie śpieszyć z 
formowaniem nowego . rządu. 
Podkreśla się, że żadna partia
polityczna nie zwyciężyła na wy­
borach. Niektóre mogą nawet
mówić o przegranej. Potrzebny 
jest kompromis. Dlatego też, za­
nim utworzony zostanie nowy 
program, cieszący się poparciem 
większości partii. —  pracujmy 
spokojnie, Stabilnie —  należy
zwrócić się do premiera Jana 
Krzysztofa Bieleckiego z prośbą, 
aby nie składał rezygnacji Czy 
marszałek usłucha prezydenta?

Doktor prawa, profesor W ies­
ław Cin^auowski ma 68 lat, w 
latach okupacji niemieckiej był 
żołnierzem Armii Krajowej, stu­
dia prawnicze ukończył w  kon­
spiracji. Po wojnie został jed­
nym z założycieli Chrześcijańs­
kiego Związku Młodzieży, za co 
skazany został na 8 lat więzie­
nia. W  1956 r. został zrehabilito­
wany, jednak w  ciągu 20 lat 
nie zezwolono mu na pracę ad­
wokata. Aktywnie uczestniczył 
w  działalności „Solidarności41. Od 
stycznia 1991 r. jest ministrem 
sprawiedliwości Polski.

W  swym programowym prze­
mówieniu podkreślił, iż pragnie 
dopiąć tego, by parlament pol­
ski był obrońcą interesów wszy­
stkich Polaków niezależnie od 
miejsca ich zamieszkania.

Porozumienie estonsko-polskie
Rządy Republiki Estonii i Rze­

czypospolitej Polskiej zawarły 
porozumienie o współpracy han­
dlowej i gospodarczej. Zgodnie 
z nim strony udzielą sobie na­
wzajem klauzuli największego 
uprzywilejowania w sferze opłat 
ceł oraz innych podatków. Będą 
pne rozwijały współpracę w 
dziedzinie rolnictwa, przemys­
łu, transportu, rybołówstwa, bu­
dowy statków, handlu, banko­
wości, turystyki oraz innych. 
Strony wymienią przedstawicie­

li handlowych i  technicznych, 
założą wspólne zjednoczenia i 
przedsiębiorstwa, prowadzić bę­
dą wspólne naukowe prace ba­
dawcze.

Estonia ~L-Polska rozliczać się 
będą między sobą w swobodnie 
wymienialnej walUde na warun­
kach obowiązujących w między­
narodowej praktyce handlowo - 
finansowej. Strony utworzą po­
łączoną komisję, która nadzoro­
wać będzie wykonywanie tej 
umowy.

REQUIEM DLA KOMUNISTÓW ANGIELSKICH
LONDYN (Reuter — ELTA). 

Brytyjska Partia Komunistyczna, 
która powstała w  trzy lata po 
rewolucji 1917 r. w Rosji, zo­
stała zlikwidowana. Delegaci na 
43 zjazd partii 135 głosami prze­
ciwko 72 i 3 powstrzymującym 
się przegłosowali za tym, aby

ofcErzucić ideologię marksizmu- 
leninizanu, którą partia la kie­
rowała się od swego istnienia. 
Mimo to partia ta znowu się 
odrodzi, ale inaczej; delegaci 
mają przegłosować za je i nową 
nazwą — Partią Lewicy Demo­
kratycznej:

Spotkanie 
w  N ow o Ogariowie.

Kor. TASS informuje: Prezy­
dent ZSRR M  Gorbaczow na 
konferencji prasowej w Nowo 
Ogariowie oświadczył, że Rada 
Państwa ZSRR na swym posie­
dzeniu postanowiła przedstawić 
projekt związku państw suwe­
rennych radom najwyższym 
państw suwerennych oraz parla­
mentowi związkowemu i prosić 
o. jego omówienie, aby przygo­
towany został do podpisania w 
tym roku.

M. Gorbaczow wyraził opinię, 
iż układ podpisany zostanie w 
drugiej połowie grudnia. Zazna­
czył on, iż nie wolno dopuścić, 
aby ludzie i całe społeczeństwo 
nadal niepokoili się o  los kraju.

Nowy, 
sekretarz ONZ

-Rada Bezpieczeństwa NZ taj­
nym głosowaniem uchwaliła re­
zolucję, zalecającą Zgromadze­
niu Ogólnemu mianowanie na 
nowego sekretarza generalnego 
ONZ wicepremiera Egiptu Bout- 
rosa Boutrosa Ghali.

Większość dyplomatów jest 
zdania, że Ghali idealnie nadaje 
się na ten urząd. Urodził się 14 
listopada 1922 r. w  Kairze. Stu­
diował w  Kairze, Paryżu i USA 
prawo międzynarodowe, swobo­
dnie włada arabskim, angielskim 
i francuskim. W  1977 r. rezyg­
nując z  pracy naukowej i  dzien­
nikarstwa .podjął działalność po­
lityczną. Ghali mówi, że do te­
go kroku póbukMf go konflikt 
arabsko -  izraelski. 2̂ a rządów 
prezydenta Hosni Mubaraka,

Ghali był .inicjatoinn j 
Egiptu do Organizacji L  
Afrykańskiej. W  197? rj 
głównym doradcę 
prezydenta Anwara 1 
czas historycznej^ podróftj 
raela, a w  1979 Ł 
delegacji na rozmowacMl 
lenn, które zakończył? Al 
pisaniem pokoju w CaflJ 

W  państwie .
Ghali ’ jest poŁ--— 
rodziny chrześójańdofi]' 
miast jego żona S i l  
Zytłówjtą > egipską.

Reuterl

Na posiedzeniu rady „Wielkiej si
TOKIO, 26 listopada (Reuter— 

ELTA). Premier Republiki Lite­
wskiej G. Wagnorius mówiąc o 
stosunkach rozwiniętych krajów 
ze Związki on  Sowieckim dziś 
wobec rady „W ielkiej siódemki" 
oświadczył, iż państwa zachod­
nie musiałyby utrzymywać sto. 
sunki gospodarcze i polityczne 
zarówno z  republikami sowiec­
kimi, jak też rządem centralnym. 
Ponieważ centrum dezintegruje 
się, a republiki dążą do samo­
dzielności, doniosłym problemem - 
staje się kwestia odpowiedzialno­
ści za długi ZSRR.

Chciałbym wierzyć, że nowy 
Związek Sowiecki będzie podo­
bny do Wspólnoty Europejskiej 
-— oświadczył G. Wagnorius. — 
A le powinny być utworzone 
konkretne instytucje rządowe. W  
czasie, gdy państwa europejskie 
|rozważają nad możliwością wpro­
wadzenia wspólnej waluty, byłe

republiki sowieckie ||| I 
wadzić osobne 
rubel całkowicie 
Mają być utworzonej8*^  
tury ustawodawcze^®^ 
które możną rozstnrt*w’ 
my zadłużeń - czy

Dalsza pomoc ||||M 
winna być ug^S3|| ■  
runkiem, że zachody | 
będą reformy l
obserwacją wspoiĘr^1 * 
ekspertów sowiedo 
cznych.

G. Wagnorius; 
spośród wszystkich g|fl 
ckich republik i&g|| 
największy krok na 
form gospodarczy?!I 
stały tu ustawy . 
nowego systemu*' 
wa, uzgodniona z 
nl eżną, mogłaby.' 1

■pięcie społean®! Pv iT-’ 1 
wyniku różnicy|
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, 11, „Kariera". Specjalne wydanie
gij tych, którzy chcą cos nabyć

 a I I ■ Pododdział OMnmlarGłwa łnn«u\><

hiikci® w  9 r u d n iu
i  grudnia 

WILNO

1  .ukcjl E  B B I 1  
f effl . * „ « « « .  . przedsiębiorstwa

,  18- G0̂
i  yint>” uoEstnikcłyr 25—29 listo
f t p ^  16 godŁ Oględziny obiek- 

* 14 8
« * “ “ «J1

Pododdział gospodarstwa transportowe­
go w Szyrwtntach przy uL Źibalu 45. 
Godz. 12. Rejestracja kandydatów 2—6 
grudnia, od 9 do 12 godz. Oględziny 
obiektu 26—28 listopada, od 9 do 10 
godz. Cena wywoławcza 709 tys. rb.

r e j o n  s w ię c ia ń s k i

(miejsce aukcji —  sala samorządu 
w  Swięcianach)

Kino „Żeimena" w Nowych Swięcia- 
nach przy ul. WUniaus 49. Godz. 11. Re­
jestracja kandydatów 26 listopada —  6 
grudnia od 9 do 17 godz. Oględziny obiek­
tu 26 listopada —  6 grudnia, od 11. do 17-  H  Godz. 15. Rejestra-

^  ^  25—29 listopada od 9 do godz Cena wywoławcza 92 tys. rb.
obiektu 25—28 listo- Kino „Pergale" w  Podbrodziu przy ul.L 

jo dol8 godz. Cena wywoław- Melnikaites 5. Godz. 12. Rejestracja kan-
dydatów 26 listopada —  6 grudnia, od 9 

ul. Zirmunu 106. do 17 godz. Oględziny obiektu 26 listo- 
Kepâ asaa -  ndydatów 25—29 pada — 6 grudnia, od 11 do 17 godz. 

da od 9 d° godz. Oględziny obie- Cena wywoławcza 52 tys. 
f t | i  listopada, od 9 do 18 godz. REJON TROCKI

L—wwołMraa 24 tys. ^ j> .
3*p nr 73 przedsiębiorstwa „Skalsa (miejsce aukcji —  Troki, Wytauto 33) 

cl Linksmoji 16®. GodŁ Księgarnia w Landwarowie przy ul.
J  M B  B  ? C S ? w S  I p l  l-osios |  Godz. 9. Rejestracja 
1 lŁ Trrwoław- kandVdatów 2—«  grodnia. Oględziny 2—5

od 9 do 12 godz. wyw grudnia, od 10 do 17 godz. Cena wywo­
ławcza 108 tys, rb.

Księgarnia w W ie wisie przy ul. Traku 
11. Godz. 10. Rejestracja kandydatów 2 — 
6 grudnia. Oględziny 5 grudnia, od 10 
do 17 godz. Cena wywoławcza 37.20 
tys. rb.

15 GRUDNIA -

■ G6 tys. rb> *  .
[skkp nr 74 przedsiębiorstwa „Skalsa" 

, uL 2iedo 11 Godz. 12. Rejestracja 
r 25—29 listopada, od 9 do 16 

_ l Oględziny obiektu 25—29 listopa- 
ród 10 do 13 .godz. Cena wywoławcza

ł  | GRUDNIA

WENO

I titnorodsy sprzęt BK „Punkt ukas".
> aukcji — Giedymina 35/1, godz.

14 GRUDNIĄ 

WILNO (Giedymina 35/1)

|fto „Aidas”. Godz. U. Rejestracja 
datów 3—6 grudnia, od. 9 do 16' 

j  obiektu 26—29 listopada,
112 da 17. godz. Cena wywoławcza 579

nr 78 przedsiębiorstwa „Skalsa". 
ł,oL Parko 34 a. Godz. 9. Rejestracja 
toików aukcji 3—6 grudnia od 9 do I 

I p t  Oględziny obiektu 26 listopada 
|U do 11 Cena wywoławcza 620 tys. ]

-Wytnrella". Wilno. Kalwariju 
Ĝodz. 10. Rejestracja uczestników 

ni. grudnia od 9 do 16 godz.
I n” L ?>iektu 26-29 Bstopada od 11 
f u N ł  Cena wywoławcza 928 tys.

11111 >przęt Instytutu „Lanka", I  
** „Predzika" j  In. zakła- 

». Godz. 12, 13, 14.
BEJON S2YRWINCKI

«>kcll — sala samorządu)

i Unł-nl— w Narwidziszkach 
Godz. R  Rejestracja kan- 
K^nia, od 9 do 12 godz. 

i ig 26—28 listopada, od
|ib. Cena wywoławcza 700

W ^arwldziszkach kolo 
* trudnią J!5,nR®iestracja kandydatów 
«bo 2 6 -^  u °  12 Bodz. Oględziny 
1 dopada, od 14 do 16

y ^ ^ c z a  265 tys.
■  Szyrwin- 

, kandvZ7lu BP Godz. 10. Reje-, 
|B '■ S S S Ń  2 -6  o rudnia, od 9|

L *?  >u *ż^ r*cy|” y I  
|  *| 1 1 1  l l p l l

S°dz. Qo\1a 2—6 grudiua, ou I  
• od 11 a ny obiektu 26—28 li- 
SDn l i  12 eodz. Cena wvwo-

JHŁJON SZYRWINCKI

(miejsce aukcji —  
sala samorządu w  Szyrwintach) 

Pracownik . obróbki drewna W  Każlisz- 
kach. Godz. 12. ■ Rejestracja kandydatów 
3—7 grudnia, od 9 do 12 godz. Oględziny 
obiektu 26—28 listopąda, od 10 do 11 
godz. Cena wywoławcza 79 tys. rb.

Punkt przyjmowania bielizny do prania, 
„Szirwinty", ul. Wilniaus 54. Godz. 10. - 
Rejestracja kandydatów 2—7 .grudnia, od
9 do 12 godz. Oględziny 26— 28 listopada, 
o 12 godz. Cena wywoławcza 89 tys. rb.

21 GRUDNIA

WILNO

(miejsce aukcji —  Giedymina 35/l)
Filia sklepu r(RytasM przy ul. Olandu 

54 a. Godz. 12. Rejestracja kandydatów
10 -13 grudnia, od 9 do 16 godz.* Oglę­
dziny obiektu 3—5 grudnia, od 10 do 13. 
godz. Cena wywoławcza 659 tys. rb.

Kino „Neris** na Antokolu. Godz. 11. 
Rejestracja kandydatów 10— 13 grudnia, 
od 9 do 16 godz. Oględziny obiektu 3—5 
grudnia, od 12 do 17 godz. Cena wywo­
ławcza 658 tys. rb.

Sklep nr 34 (filia „Zalglrisu). Wilno, ul' 
Kalwariju 105. Godz. 10. Rejestracja ucze­
stników aukcji 10— 13 grudnia od 9 do 16 
godz. Oględziny. obiektu 3—6 grudnia od 
8 do 12 godz.. Tgna wywoławcza 328 tys. 
rb.

REJON WILEŃSKI 

(miejsce aukcji -t— Wilno, 
ul. Rinktines 50)

Łaźnia w Margial. Godz. 11. Rejestracja 
kandydatów 9— 13 grudnia, od 10 do 17 
godz. Oględziny obiektu 9— 13 grudnia, 
od 11 do 15 godz. Cena wywoławcza 36 
tys. rb. .

REJON IGNALDŚISKI 

(miejsce aukcji-

J tys.

Ignalina, sala samorządu) 
godz. Cena wywo- Pawilon usługowy w Ignallnie przy ul.

Laiswes 75. Godz. 12. Rejestracja kandy­

. Ulica Potocka.
Fot. S. NaJm ow icia

datów 9— 13 grudnia, od -9 do 17 godz. 
Oględziny obiektu 9— 11 grudnia, od 10 
do 12 godz. Cena wywoławcza 276.90 tys. 
rb.

SPRZEDAŻ AKCJI WIELKICH
PRZEDSIĘBIORSTW W  SYSTEMIE 

MINISTERSTWA HANDLU 
I ZAOPATRZENIA 

(Miejsce podpisywania akcji ’—■ 
Wilno, Giedymina 36)

Firma „Lietuwos tara**. Wilno, Graicziu- 
no^32. Prywatyzacja 51 proc. kapitału. 
Przewiduje się sprzedaż 148420 akcji po 
100 rb. każda. I  1 II etapy podpisywania 
akcji nie odbyły się. III — 20—30 listo­
pada. Oględziny obiektu należy uzgodnić 
żi.administracją przedsiębiorstwa.

Firma „AgroUeklmas". Wilno, Juozapa- 
wicziusa 9 a. Prywatyzuje się 48 proc. ka­
pitału. Przewiduje się sprzedaż 7470 akcji 
po 1000 rb. każda. I etap podpisywania 
akcji nie odbył się. n —  18 listopada — 
30 grudnia, IIT —  20 grudnia 1991 r. — 
18 stycznia 1992 r. Oględziny obiektu na­
leży uzgodnić z administracją przedsię­
biorstwa. i'

\y SYSTEMIE MINISTERSTWA
BUDOWNICTWA I  URBANISTYKI

Wileńska Huta Szkła. Wilno, uL Pele- 
sos 3. Prywatyzuje się 51 proc. kapitału. 
Przewiduje się sprzedaż 14060 akcji po 
100 rb. każda. I i II etapy podpisywania 
akcji nie odbyły się, HI —  20—30 listo­
pada. Oględziny obiektu należy uzgodnić 
z administracją zakładu.

Republikański Ośrodek Naukowo-Tech­
niczny Usług. Wilno, ul. Wasario 16-osios 
15. Prywatyzuje się 80 proc kapitału. 
Przewiduje się sprzedaż 8800 akcji po 
100 rb. każda. III etap podpisywania akcji
—  20—30 listopada.

Firma informacyjna „Seta". Wilno, 
Szermukszniu 6. Prywatyzuje się 51 proc. 
kapitału. Przewiduje się sprzedaż 13510 
akcji po 100 rb. każda. III etap podpisy­
wania akcji —- 20—30 listopada.

Firma usługowa „Remont i budowni­
ctwo". Wilno, ul. Metalo 4. Prywatyzuje 
się 50 proc. kapitału. Przewiduje się sprze­
dać 34620 akcji po 100 rb. każda. III etap 
podpisywania akcji —  20—30 listopada.

Przedsiębiorstwo hydrauliczne „Wesa,Ł. 
Wilno, Kursziu 4. Prywatyzuje się 80 
próc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
7190 akcji po 100 rb. każda. III etap 
podpisywania akcji —  20—30 listopada.

W  SYSTEMIE MINISTERSTW'A 
KOMUNIKACJI

Wileńskie Przedsiębiorstwo Drogowe, 
Wilno, Liepkalnio 85. Prywatyzuje się 30 
proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
4528 akcji po 500 rb. każda. III etap pod­
pisywania akcji f— 20—30 listopada.

W  SYSTEMIE WILEŃSKIEGO 
SAMORZĄDU

Centrum handlowe „Justiniszkes". Pry­
watyzuje się 51 proc. kapitału. Przewiduje 
się sprzedaż 22600 akcji po 100 rb. każda. 
II etap podpisywania akcji —  18—30 lis­
topada, m  —  18 grudnia 1991 —  30.gru­
dnia 1992 r.

Centrum handlowe „Jowaras". Prywat y- 
. żuje się 27 proc. kapitału. Przewiduje się 
sprzedaż 8000 akcji po 1Ó0 rb. każda. 
II etap podpisywania akcji —  18—30 li­
stopada, \ III — .18—30 grudnia.

Centrum handlowe frSzeszkine". Prywa­
tyzuje się 51 proc. kapitału. Przewiduje 
się sprzedać 17800 akcji po 100 rb. każda. 
II etap podpisywania akcji —  18—30 li­
stopada, IU —  18—30 grudnia.

Centrum handlowe „Paszllalczłal". Pry­
watyzuje się 50 proc kapitału. Przewidu­
je się sprzedaż 13138 akcji po 100 rb. 
każda, n  etap podpisywania akcji —  18
—  30 listopada,. III •— 18—30 grudnia.

Sklep towarów przemysłowych nr ' 15.
Wilnó, ul. Manto 3. Prywatyzuje się 50 
proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
5031 akcji po 100 rb. każda. II etap pod­
pisywania akcji 18—30 listopada, III
—  18—30 grudnia. Miejsce podpisywania 
akcji —  Wilno, Giedymina 37, gab. 2.

Sklep towarów przemysłowych nr 93. 
Wilno, ul. Pramones 4 a. Prywatyzuje się 
80 proc. kapitału. Przewiduje się sprzedać 
12024 akcji po 100 rb. każda. II etap pod­
pisywania akcji — 18—30 listopada, III
—  lś—30 grudnia. Miejsce podpisywania 
akcji —  Wilno, Giedymina 37, gab. 2.

Ośrodek zdrowotny przedsiębiorstwa 
„Paslauga". Wilno, Wiwulskiego 18. Pry­
watyzuje się 30 pTOC. kapitału. Przewiduje 
się sprzedaż 4470 akcji po 100 rb. każda. 
II etap podpisywania akcji — 18—30 li­
stopada, III — 18—30 grudnia.. Miejsce 
podpisywania Wilno, Giedymina 37, 
gab. 2.

Przedsiębiorstwo „Budownictwo I re­
mont", Ignalina, ul. Turlstu 11. Prywaty­
zuje się 30 proc. kapitału. Przewiduje się 
sprzedaż 6900 akcji po 100 rb. każda. II 
etap podpisywania akcji - 18—28 listo­
pada, III — 19—28 grudnia. Miejsce pod­
pisywania Ignalina, ąl. Laiswes 70.

Przedsiębiorstwo przemysłu obróbki dre­
wna „ l i nkmena**, Wilno, ul. Llnkmenu 17.

Prywatyzuje się 90 proc. kapitału. Prze­
widuje się sprzedaż 32823 akcji po 100 
rb. każda.' Miejsce podpisywania akcji 

Wilno, Giedymina 36. I etap podpisy­
wania — 2—3,1 'grudnia. II —- 18—r30 sty­
cznia 1992 r., HI — 18—28 lutego 1992 r. 
pd 10 do 12 godz.

Sklep spożywczy „Rytas". Wilno, Olan­
du 6. Prywatyzuje się 90 proc. kapitału. 
Przewiduję się - sprzedaż 12582 akcji po 
100 rb. każda. Miejsce podpisywania akcji - 
—  Wilno,* Giedymina 36. I estap — 2-^31 
grudnia, II 18—30 stycznia 1992 r., III 

18—29 lutego 1922 r. Oględziny obiek­
tu 28—30 listopada od 10 do 12 godz.

Przedsiębiorstwo „Handel detaliczny". 
Wilno, Ukmerges 126. Prywatyzuje się 90 
proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
12888 akcji po 100 rb, każda. Miejsce 
aukcji —  Wilno, Giedymina 36. I etap —
2—31 grudnia, U —  20—31 stycznia 1992 
r., III ■ 18—29 lutego 1992 r. Oględziny 
obiektu 28—30 listopada 1991 r. od 10 
do 12 godz.

Firma „Aukszta" (artykuły żywnościowe, 
perfumeria, kosmetyki). Wilno, Paneriu 
64. Prywatyzuje się 92 proc. kapitału. 
Przewiduje się sprzedać 5352 akcji po 
1000 rb. każda. Miejsce podpisywania 
akcji —  Wilno, Giedymina 36. I etap 
2—31 grudnia; II —  1—30 stycznia 1992 r. 
DI —  _ 18—28 luty 1992 r. Oględziny • 
obiektu — 26—30 listopada 1991 r. od 10 
do 12 godz.

Przedsiębiorstwo handlu detalicznego 
„Ażuolas". Wilno, ul. Architektu 212. 
Prywatyzuje się 90 proc. kapitału. Przewi­
duje się sprzedaż 7632 akcji po 100 rb. 
każda. Miejsce podpisywania akcji — 
.Wilno, Giedymina 36. I etap —  1—30 
grudnia, II —  18—31 stycznia 1992 r., III 

18—29 lutego 1992 r. Oględziny obiek­
tu 1—30 grudnia 1991 r.

Przedsiębiorstwo budownictwa komu­
nalnego. Wilno, Jankiszkiu 25. Prywaty­
zuje się 90 próc. kapitału. Przewiduje się 
sprzedaż 61479 akcji po 100 rb. każda. 
Miejsce podpisywania a k c j iW i ln o ,  Gie­
dymina 36. I etap —  2—31 grudnia, II 
—  18—30 stycznia 1992 r. m  —  18—28 
lutego 1992 r. Oględziny obiektu 26—30 
listopada, od 10 do 12 godz.

Przedsiębiorstwo konstrukcji żelazo-be- 
tonowych nr 3. Wilnó, Titnago 3. Prywa­
tyzuje się 50 proc. kapitału. Przewiduje 
się sprzedać. 67145 akcji po 100 rb. ka&dav. 
Miejsce podpisywania akcji —  Wilno, 
Giedymina 36. I  etap -— 2—31 grudnia, 
II —  18—30 stycznia 1992 r., m  — 18—28 
lutego 1992 r. Oględziny obiektu 26—30 
listopada 1991 r. od 10 do 12 godz.

Kombinat budowy domów „Nasta". Wil­
no, Sawanoriu 174. Prywatyzuje się 90 
proc. kapitału,- Przewiduje się sprzedaz 
49585 akcji po 500 rb. każda. Miejsce 
podpisywania akcji —  Wilno, Giedymina 
36. I etap —  2—31 grudnia, II —  18—30 

. stycznia 1992 r., UJ — 18—28 lutego 1992 
r. Oględziny obiektu r— 26—30 listopada 
od 10 do 12 godz.

Firma konstrukcji budowlanych „WJn- 
geł*r Wilno, Sawanoriu 174. -Prywatyzuje 
się 90 proc. kapitału. Przewiduje się sprze- • 
daż 71519 akcji po 500 rb. każda. Miejsce 
podpisywania akcji —  Wilno, Giedymina 
36. I etap —  2—31 grudnia, II — 18—30 
stycznia 1992 r., III — 18—28 lutego 
1992 r. Oględziny obiektu 26—30 listopa­
da 1991 r. od 10 do 12 godz.

Przedsiębiorstwo budowlane ,.Ortas". 
Wilno, Kareiwiu 7. Prywatyzuje się 90 
proc. kapitału. Przewiduje się sprzedać 
3276 akcji, po 200 rb. każda. Miejsce 
podpisywania akcji —  Wilno, Giedymina. 
36. I etap — 2—31 grudnia, II —■- 18—30 
stycznia 1992 r., III. —  J8—28. lutego 1992 
r. Oględziny obiektu -7- 26—30 listopada 
1991 r. od 10 do 12 godz.

Przedsiębiorstwo budowlane „Wadu- 
wa". Wilno, Sawanoriu 221. Prywatyzuje 
się 90 proc. kapitału. Przewiduje się 
sprzedaż 4428 akcji po 100’  rb. każda. 
Miejsce prywatyzacji — .Wilno, Giedy­
mina 36. I  etap — 2—31 grudnia, II —• 
18—31 stycznia 1992 r!, III — 18—28.lu­
tego 1992 r. Oględziny obiektu — 26—̂30 
listopada 1991 r. od iÓ do .16 godz.* 

Przedsiębiorstwo budowlane państwowe 
„VILPRIM". Wilno, Rewonlu 2 a. Prywa­
tyzuje się 90 proc. kapitału. Przewiduje 
się sprzedaż 9504 akcji *po 100 rb. każda. 
Miejsce podpisywania akcji —  Wilno, 
Giedymina 36. I etap — 2—31 grudnia,
II — 18 31 stycznia 1992 r., III — 18— , . 
28 lutego 1992 r. Oględziny obiektu 20 —
22 listopada 1991 r.

W  SYSTEMIE MINISTERSTWA 
EKONOMIKI 

Litewski Ośrodek Wystawowy „UTEX-. 
PO". Wilno, ul. Laiswes 5. Prywatyzuje się 
60 proc. kdpitału. Przewiduje się sprze­
daż 45953 akcji po 100 rb. każda. Miejs­
ce podpisywania akcji — Wilno, Giedymi­
na 36. I etap - - 2—31 grudnia, Ii —
22 stycznia — 22 lutego 1992 r., III — 18 
'marca — 14 kwietnia 1992 r. Oględziny - 
obiektu 25—28 listopada 1991 r. od 9 do*
16 godz.

GIEŁDA „KURIERA"



Między nami — Polakami

Bądźmy mądrzy przed szkodą
Często podziwiamy ludzi 

innych narodowości —  mó­
wimy o ich poczuciu solidar­
ności i gotowości przyjścia 
sobie nawzajem z pomocą. 
W  takich wypadkach ubole­
wamy, że my, Polacy, nie 
mamy tego poczucia braterst­
wa i jedności. Wręcz odwro. 
tnie. Często się kłócimy, je­
steśmy obojętni na zło wy­
rządzone naszemu bliźniemu, 
bywamy zazdrośni o sukce­
sy innych i brak nam szcze­
rości w  obcowaniu ze sobą. 
Wiem, że nie wszyscy ro­
dacy zgodzą się z tą opinią. 
A le bądźmy szczerzy przy­
najmniej wobec siebie, i 
przyznajmy z ręką na sercu, 
że tak właśnie jest. Nas, Po­
laków jest w stanie połą­
czyć tylko wspólna wyrzą­
dzona nam Wszystkim krzy­
wda. A  szkoda. Potrzebna 
nam jedność nie tylko w nie­
szczęściu; lecz także w  ra­
dości.

Właściwie istnieją poważ- 
powody, dla których my, 
zamieszkali na Litwie je ­

steśmy tacy, a nie inni. W  
gruncie rzeczy jesteśmy ucz­
ciwymi i wrażliwymi ludźmi. 
A le większość Z nas to lu- 
dzie ciężko pracujący fizy­
cznie, niewykształceni, lu­
dzie o niskich kwalifikacjach 
zawodowych, zmęczeni i 
rozproszeni. Większość z 
nas polską mowę słyszy od 
święta i z trudem posługuje 
się nią. Tacy ludzie lgną do 
polskości, lecz z drugiej 
strony, czują się obco w  tym 
polskim środowisku, które tu 

- na Wileńszczyźnie mamy 
stąd ich obojętność na wie- 
■ spraw, które powinny nur­

tować każdego Polaka. Obcy 
wśród swoich —t to jest. na- 

tragedia narodowa. Z 
braku jedności wynikają
wszelkie nasze problemy.

Weźmy dla przykładu „Ku­
rier Wileński". Kilkusettysię- 
czna brać Polaków na Lit­
wie ma jedną jedyną co­
dzienną gazetę, a i tej nie 
potrafimy docenić i uchro­
nić przed zgubą.

Złości mnie, gdy słyszę 
Polaka, który twierdzi: „N ie 
zaprenumeruję „Kuriera", bo 
nie odpowiada mi jego linia 
polityczna. Ludzie, przypom­
nijmy sobie dzień 1 lipca 
1953 roku, gdy ukazał się 
pierwszy numer „Czerwone­
go Sztandaru"! Jakże się cie­
szyliśmy, że możemy wresz­
cie mieć na co dzień polskie 
słowo. Dziennik gorliwie nam 
służył przez blisko 40 lat. 
Jego wierni czytelnicy nie 
wyobrażają sobie ani dnia 
bez naszej gazety. „Czerwo­
ny Sztandar" nigdy nie był 
naprawdę czerwony, nie pa-- 
sował do niego ten tytuł. 
Przypomnijmy sobie ileż by­
ło radości, gdy po długiej 
naradzie z czytelnikami na­
dano mu tak bliski naszemu 
sercu tytuł „Kuriera Wileń­
skiego". A le  w  rzeczy sa­
mej nie tytuł jest najważ­
niejszy. Najważniejsze jest 
to, że od dnia narodzin dzien­
nika, jego niestrudzeni dzien­
nikarze cieszą nas ciekawy­
mi i pożytecznymi publika­
cjami pisanymi na ogół po­
prawną polszczyzną. Informu­
ją nas o tym, co się dzieje w  
naszym rządzie, parlamencie 
i na całym świecie. Radzą 
nam, co mamy począć w  do­
wolnej trudnej sytuacji, bro­
nią interesów poszczególnych 
osób i  całej naszej polskiej 
społeczności. Opowiadają 
nam o życiu rodaków roz­
sianych' po całym świecie.

Pamiętacie, gdy my ■— czy­
telnicy —  tylko półgłosem 
zaczynaliśmy mówić o Katy­
niu, „Kurier Wileński", a

ściślej mówiąc pan Jerzy 
Surwiło, głośno potępiał 
zbrodnie NKWD.

Dzisiaj często mamy pre­
tensje do dziennikarzy „Ku­
riera" o to, że ich zdanie jest 
inne niż nasze. A le należy 
zrozumieć, że żyjemy w  cza­
sach, gdy nie tylko nam jest 
trudno, dziennikarzom jest o  
w iele trudniej. Wszak wszy- 

■ scy wiemy, że są ludzie i 
to ludzie bardzo wpływowi 
—  którym bardzo się nie po­
doba, ze „Kurier" broni na­
szych interesów i  naszych 
praw obywatelskich. Mimo to 
dziennikarze swoim piórem 
powstrzymali dziesiątki ata­
ków skierowanych przeciwko 
Polakom. Czy o tym zapom­
nieliśmy, czy teraz przez swo­
ją obojętność dopuścimy do 
zbankrutowania naszej gaze­
ty? I do kogo zwrócimy się 
z prośbą o obronę, jeżeli po­
wtórzą się akcje polityczne 
w  rodzaju tej, jaką było roz- 
wiązaniie wileńskiej_i solecz- 
nickiej rad rejonowych?

Do końca prenumeraty na 
1992 r. zostało trzy dni, 
więc zaprenumerujmy „Ku­
rier W ileński" sami i przy­
pomnijmy o tym sąsiadom, 
przyjaciołom, krewnym, zna­
jomym. Bo jeżeli zabraknie 
nam „Kuriera", skrzywdzimy 
pracujących tam dziennika­
rzy, lecz jeszcze bardziej' 
skrzywdzimy siebie. Za dro­
go? W eźm y ołówek i podziel­
my tę kwotę na 300 dni. Czy 
nadal' za drogo? Czy kogoś 
z  nas fia to nie stać? Bądźmy 
mądrzy przed szkodą. bo 
potem będzie za późno.

Julian BOLĄD2, 
emeryt

Honorariom przeznaczam na 
prcnumerati; „Kuriera Wileńs­
kiego".

Wracając
do tematu Czy historia się powtórzy?

Szanowna Redakcjo! Oto 
odpowiedź Samorządu Miasta 
Wilna, którą otrzymałem na 
pytanie dotyczące pisowni 
nazwisk obywateli nielitews- 
kiej narodowości w  zaświad­
czeniu obywatela RL:

„Informujemy, że na mocy 
uchwały Rady Najwyższej 
Repuibliki Litewskiej z  dn. 
' '“ .01.1991 t .  imiona i nazwi-

a osób narodowości nieli- 
tewskiej w  dowodach osobi­
stych RL (w zaświadczeniach 
obywatela RL) będą wpisy­
wane w  litewskiej transkry­
p c ji Formę ustala się na pi­
semne żądanie obywatela:

—  według wymowy, bez 
dodawania litewskiej. końcó­
wki (Polonski), .

—  według wymowy i z li­
tewską końcówką (Polonskis).

W  sprawie zaświadczenia 
obywatela RL proszę się zwra­
cać do swego starostwa".

Powyższą odpowiedź pod­
pisał wicemer miasta Wilna 
pan P. Klimas. Z tej odpowie­
dzi wynika, że już w  zaświat 
dczeniu obywatela mieliśmy 
prawo żądać wpisania nazwi­
ska i imienia według ich 
brzmienia. Jednak odmówiono
n?m o tego Prawa- w  starost- 
wie Szeszkine urzędnicy tłu­

maczyli mi, że są tylko wy­
konawcami, i że nazwiska i 
imiona w  zaświadczeniach o- 
bywatela RL muszą wpisywać 
według sowieckiego dowodu 
osobistego, bo takie jest za­
rządzenie. Na pytanie, czyje 
to jest zarządzenie, nikt nie 
potrafił udzielić mi stosow­
nej odpowiedzi.

Mam wrażenie, że historia 
ta się powtórzy przy wyda­
waniu dowodów osobistych 
RL. Wpiszą nam nazwiska i 
imiona Według zaświadczeń 
obywatela RL. A  jeżeli bę­
dziemy protestować, zapyta­
j ą  „A  po co braliście zaświa­
dczenie Obywatela z błędną 
transkrypcją, wszak mieliście 
prawo żądać wpisania popra­
wnej wersji nazwiska14. M o­
je j żonie, któr-a w  sowieckim

paszporcie figuruje jako Po- 
łonskaja, już tak odpowie­
dziano, gdy chciała naprawić 
ten błąd w  zaświadczeniu o- 
bywatela RL. Zapytano ją  do­
kładnie w  ten sposób: .„Po co 
pani wzięła sowiecki dowód 
osobisty, skoro nie odpowia­
dała pani zrusyfikowana wer­
sja je j nazwiska?11

A  przecież wszyscy wiemy, 
że w  owych czasach nikt nie 
słuchał naszych protestów i 
nie mieliśmy wyboru.

Jeżeli sprawdzą się moje 
niezbyt optymistyczne prog­
nozy, to po wydaniu dowo­
dów osobistych RL może się 
okazać, że wielu Polaków 
jest Rosjanami. Kto uwierzy, 
że Iwan Wasilewskij jest Ja­
nem Wasilewskim?

Henryk POŁOŃSKI

Temat mazwlqk osób (narodowości nielltewsklej 
w  zaświadczeniach obywatela B I  (poruszaliśmy pa naszych ła­
mach nieraz. Ciągle próbowaliśmy u osób kompetentnych 
dowiedzieć się. Jak to Jett naprawdę —  czy w  zaświadczeniach 
nazwiska muszą być wpisywane na Ipodstawle sowieckiego do­
wodu osobistego, czy te ł <na żądanie obywatela) według popraw- 

ej wymowy? Z odpowiedzi losób kompetentnych wynikało jedno 
prawica, co czym lewica. W  tej sytuacji nie zostaje 

nam nic Hnnego. jak liczyć na realizację 'uchwały BN SŁ z dnia 
nnri / i ^ T  „  ioku. Po gtfofltu przy wydawaniu nam dowodów 

Litewskie! będziemy się mogli powołać na 
UJ ncnwalę, która gwarantuje mam wpisanie nazwiska „wedłuo 
wymowy, bez dodawania litewskiej końcówki".

Nasze kontakty
W  sierpniu na zaproszenie 

oddziału Towarzystwa Miłoś­
ników Grodna i Wilna w  
Węgorzewie bawiła grupa 
nauczycieli z  Radlińskiego 
Koła Związku Polaków Bia­
łorusi. W  ciągu tygodniowe­
go pobytu spotkaliśmy się z 
przedstawicielami władz 
miejskich i członkami Towa­
rzystwa. Omówiliśmy i na­
kreśliliśmy plan współpracy 
na najbliższe lata. Gospoda­
rze byli bardzo serdeczni i 
uprzejmi, zapoznali nas z 
miastem i okolicą, z zabytka­
mi, byliśmy w  Gierłoży — 
ostatnim gnieździe Hitlera 
nie opodal Kętrzyna. Witano 
nas wszędzie bardzo serde­
cznie, Ludzie zadawali nam 
wiele pytań związanych z 
nauką języka polskiego w  
szkołach na Białorusi, z wy­
posażeniem szkół w  podrę­
czniki w  języku polskim, 
odrodzeniem naszych trady­
c ji narodowych, jak również 
sprawą kościołów i  wiary. 
Jesteśmy naprawdę im wszy­
scy wdzięczni.

I  oto niedawno do Radu- 
nia z  rewizytą przybyła gru­
pa naszych przyjaciół z  W ę­
gorzewa. W  je j składzie był

prezes oddziału 1 
Przy jació ł w C '-  
W Sas Iw  Węgorzewie "f 
iwicz, dyrektor li HI 
tury Narodowe* ^—~uowgj m
wicz-ChłodziSgSS 
ska oraz B. &3HJ 
czyciele. GościT' 
się z  działalności* B 
Oddziału, zwiedS 1

gdzie dotąd Zachowi 
mień pamiąfkj 
Adama Mickiewió»\ 
lą WereszczakónJ]
tarz polskich'*
Surkontach. Gai^ 
wali się perepelfljJI
ju rejonu worontmi
którym dotąd |
86 proc. Polaków,

W  imietmH 
ZPB pragną serii 
dziękować przew«_ 
kołchozów „RaduM 
wda" i im. Gaflff 
Poczebutowi;:e Ł ) 
mu i A . Zukowi 
ność, opiekę t.poiMcI 
sie pobytu j gości n | 
ziemi.

Józef i
przewodniczący ląd

N a Światowy Dzień Walki i ii
W  Wilnie w  profilaktycznym 

centrum AIDS odbyła się konfe­
rencja z okazji Światowego Dnia 
Waflki z AIDS. Z  inicjatywy 
Światowej .Organizacji Zdrowia 
dniem tym został ogłoszony 
dzień 1 grudnia. C d  imprezy — 
wspólnymi siłami- skupienie u- 
wagi społeczeństwa na groźbie 
tej choroby, jak również poinfor­
mowanie, jaką drogą rozprzest­
rzenia się wirus tej choroby i jak 
temu zapobiec. Chociaż do Dnia 
Walki z  AIDS pozostało jesz­
cze kilka dni, na Litwie w  Cen­
trum Profilaktycznym AIDS pra­
ktycznie już rozpoczęły się im­
prezy. W  Wilnie w  Pałacu Sztu­
k i została otwarta wystawa te­
matyczna dzieł sztuki, na której 
są eksponowane plakaty z państw 
zagranicznych sprezentowane Li. 
tewstkiemu Centrum Profilaktycz­
nemu AIDS, a także otrzymane 
z  Moskwy kolekcje „Ogoniok . 
Antispid". 27 listopada w  Wileń­
skim Pałacu Sportu odbędzie się 
„Show | koncert", do którego

przygotowania pnynylj 
redakcja gazety AIDS l  
firma muzyczna „Zora t 
pią w  nim Teatr Pioąl 
„Foyer*V goście z 

28 listopada w Sali \ 
w Kownie z okazji 
zostanie zorganizowani 
ka, natomiast 1 enrifl 
wszystkich kawiarniach 
dzieży będą pokazywał 
filmy okolicznościom.

Na zaproszenie Centul 
do Litwy przybędą f l ł f ł  
we z Finlandii, Szwê jJ 
i Danii Ich prelekcje *" 
w  Kownie, Klajpcdrit * 
Poniewieżu, OniksztoAJj 
Spotkają się także Mjr 
ścią w  Wileńskim Wr 
dagogicznym, % pote® I  
chocfni na Antokdfl- r  

Do tego należy «***! 
ba osób — nosicieli 
na Litwie od ubiegi^5*] 
wzrosła, lecz pozos14®
—  10 oddb. In
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kontakty

ujg pić! Ale co w zamian?
 -V.-. ennyaraaAełurn nm rhra  dir

b£ a
n ^ i ,  zaka‘

leżenia, » P ® £ «
narzucone społe-
■ góiy ty*o  zao- 

apetyt na alk0" 
.Jgo, że zlikwi-

[ gorba-

W gm w
im®"5..

'państwowe J n ie
glkohoia, skoro

ĉentom
prywatnym 

ani cukru,-ani 
S “ °ani pomyślunku 

J$Ę\ .npof) \ y  efekcie 
że państwo pod-

|il!i0̂ obie’ zł^ą żVtę' tóórą 
i (W>e lata do budżetu

■ H H R l
1 , nie jest tajemnicą,

y ZSRR „alkoholem 
Kuł* wiec wprowadzenie w 
E ^ r. ustawy antyalkoho- 
Iw j  w rzeczy samej zakra- 
|«!o na próbę samobójca 
Kolosa. A bimbrownicy mieli 
Kaw i pełne ręce roboty, a 
■co za tym idzie pełne kiesy, 

i żyła na nich zaczę-

część docho-

| Po kilku latach państwo się 
eflektowało — winnice zni- 

dawne gorzelnie 
[pcestawione . na oranżadę,

) państwa pusty, a spo- 
nadal zamroczo- 

. I wówczas nastąpiła ci- 
iebabilitacja napojów 

cholowych. Wróciły one 
i, gdzie trzeba —  do ba- 
v i restauracji i tam gdzie 
koniecznie — do teatral- 

i bibliotecznych ka- 
Społeczeństwo ode- 

Sto z ulgą, towarzystwa 
pagujące trzeźwość zała­

pały ręce.
p  ta kryć, dzto nawoły- 

do trzeźwego trybu 
kojarzy się z woła- 

1 na puszczy, I jak prze- 
rozsądku społe- 

udręczonemu kry- 
irjow °̂ ?“ ajĄcą się stopą 
S.  ̂ * mnożącymi się 

gg ni—■ ,dnia codzienne- 
i*i? Ja®e2° społeczeń- 
1 alkohol niekiedy jest 

ucieczką przed do­
ją c ą  biedą. I  takie

społeczeństwo nie chce się 
gromadzić na bezalkoholo­
wych wieczorkach, by przy 
szklance soku pogawędzić 
sobie o literaturze, kultu­
rze i sztuce. Takie społe­
czeństwo woli „zaaplikować,r 
odpowiednią dawkę, by na 
kilka godzin zapomnieć, że 
bieda, że drożyzna, że kolej­
ki w  sklepie i .niesamowity 
tłok w  autobusie.

I ' dlatego nie zazdroszczę 
towarzystwom propagują­
cym trzeźwość. Dziś już ma­
ło powiedzieć: „nie pij". D ziś1 
należy zaproponować alter­
natywę. Niestety, nikt nam 
nie może powiedzieć „nie 
pij, a zaoszczędzisz i spę­
dzisz wakacje na Hawajach" 
lub: „nie pij, a zaoszczędzisz 
na kupno w illi1'. Dziś trudno 
jest zaoszczędzić nawet na 
parę skarpet. „W ięc pijmy, 
więc pijmy do dna" ■— za­
chęcamy siebie nawzajem i 
coraz gęściej wznosimy kie­
lichy.

Tymczasem Litewskie To­
warzystwo Trzeźwości „Bał­
tu ainiai'1 poszukuje dla nas 
alternatywy. W  tym, między 
innymi, celu towarzystwo to 
nawiązało kontakt ź  Polską 
Organizacją Dobrych Tem­
plariuszy, której prezydent 
pan Jacek Morawski oraz 
członkini pani Ewa Sobczak 
niedawno gościli w  Wilnie. 
Goście wzięli udział w  po­
siedzeniu prezydium ‘Litew­
skiego Towarzystwa Trzeź­
wości „Bałtu ainiai", opowie­
dzieli o swojej organizacji.

Polska ma podobne prob­
lemy związane z alkoholiz­
mem, jak i Litwa. W  latach 
70 spożycie alkoholu w  Pol­
sce szybko wzrastało, aż w  
1980 r. osiągnęło niespoty­
kany dotąd poziom —  8,4 
litra alkoholu na człowieka. 
To był okres, gdy zanotowa­
no największą liczbę psychoz 
alkoholowych i problemów 
wynikających ze spożycia al­
koholu. Wówczas jeszcze al­
koholików leczono przymuso­
wo. Dochód ze sprzedaży al­

koholu szedł do budżetu 
państwa i  stanowił 20 jego 
procent. -Dlatego państwo 
raczej nie popierało walki 
ze- spożyciem alkoholu.

Przełom nastąpił w  połowie 
1981 roku, gdy został sformo­
wany rząd generała W . Ja­
ruzelskiego. Ten rząd zajął 
się walką z alkoholizmem. 
W ydał 10-punktową ustawę, 
która głosiła, iż dozwolona 
jest wszelka działalność an­
tyalkoholowa. A le  z drugiej 
strony zrezygnowano z przy­
musowego leczenia alkoholi­
ków i zaczęto propagować 
ideę psychiatrii środowisko­
wej. Według tej idei alkoho­
lika nie można izolować 
(jak to się do dziś praktyku­
je  u nas w  zamkniętych 
profilaktoriach), alkoholika 
należy wychowywać w  śro­
dowisku, w  którym żyje i 
pracuje —  wśród ludzi i 
przez ludzi. Dużym krokiem 
do_ przodu było i to, że w  
dziedzinie propagowania 
trzeźwego trybu życia rząd 
W . Jaruzelskiego zobowiązał 
się do współpracy z kościo­
łem katolickim

Ustawa przyniosła szybkie 
rezultaty. W  1981' r. w  Pol­
sce spożycie alkoholu spadło 
o  20 proc. Zaczęły powsta­
wać grupy* Anonimowych 
Alkoholików, kluby absty­
nenta (jest ich w  Polsce po­
nad 300), powstało też sporo 
organizacji antyalkoholowych

związanych ż  kościołem. Na 
tej fali powstała i « Polska 
Organizacja Dobrych Tem­
plariuszy, która tworzy pła­
szczyznę współdziałania dla 
wszystkich organizacji trzeź- 
wościowyćh. Poza tym PODT 
ma zamiar wpływać i wpły­
wa na państwową politykę 
w  zakresie alkoholu. Za swo­
je zadanie organizacja ta 
uważa Ograniczenie możliwo­
ści dostępu do alkoholu. Pol­
ska Organizacja Dobrych 
Templariauszy nie zgadza się 
z polityką obecnego, rządu, 
który głosi, iż alkohol jest 
takim samym towarem, jak 
każdy inny, więc należy mu 
stworzyć wolny rynek.

Za jedno z podstawowych 
zadań PODT uważa pracę z 
młodzieżą. W  Polsce 50 proc. 
chłopców do lat 15 używa 
alkoholu, a 20 proc. dzieci 
wychowuje się w  rodzinie, 
gdzie istnieje problem alko­
holowy (myślę, że na Litwie 
sytuacja wygląda podobnie 
lub nieco gorzej). PODT 
wprowadza w  szkołach nau­
czanie o alkoholu, nauczanie 
odmawiania picia. Organizu­
je konkursy pt.: „Dziękuję,
nie". Uczy młodzież kontak­
tów międzyludzkich, organi­
zuje młodzieżowe obozy, 
gdzie młodzież uczy się 
niewerbalnej komunikacji.

Problemy związane z alko­
holem u nas i w  Polsce są 
podobne. A le Polska zrobiła

IPfo Fitoterapia — Czyli ziołolecznictwo

praprzodek 
I  I  nie-

#>iącya?I? l'tła<iane np-
ł  »£Se’V an’ piZyŁP  i lak „  Wocęs goje-

i  1
znanych y “ °  nai- następnych rozwój ten został

* najchętniej zahamowany, bowiem medycyna
. z zakresu zwróciła się w  stronę chemii.

Antybiotyki wywołały taką re- 
Zapewn w s*ara» jak wolucję na świecie i  tak zachłyś-
§j| Qa_ przed nięto się nimi w pierwszym ok-

_J~1‘  resie, że mało który lekarz miał 
odwagę przyznać się do lecze­
nia dołami, których działanie 
nie jest tak natychmiastowe, jak 
antybiotyków.

Radykalny zwrot medycyny 
ku chemioterapii nie pozostał bez 
negatywnych skutków dla cho­
rego. Okazało się bowiem, że na­
dużywanie leków chemicznych 
prowadzi do różnych powikłań 
ze względu na ich działanie ubo­
czne. Bardzo wiele leków chemi­
cznych powoduje powstanie ta­
kich groźnych chorób, jak: grzy­
bica, alergia; dolegliwości ukła­
du pokarmowego, zniszczenie wą­
troby, osłabienie serca itp. Z 
czasem chory zaciął bać się nie­
których leków i  wtedy rozpoczął 

POWI gj ZM się zwycięski „powrót do ziół".
| Brna*£*acelsuBowi Fitoterapia odzyskała należne jej
T  gorącym miejsce wśród leczniczych me-*
K ^ aowamą róż- tod.

ES w *e- Na całym świecie jest koło
! Brani przy- 2500 roślin uznanych za leczni­

cze. W  praktyce stosowanych 
ggjP ll Europ!̂ 6̂ 11 z^°*°- jest ók. 200 rodzajów, lecz

w * *
K M  } eae-

W row ' tyslĘ_H i K i  § 1  i ni
EsSsaggll czosnku, 

jgtymianku, fco- 
W etka, bafiki.

j rowói zio-
tt^f^ęcza niemie-1

v2p gggipSf fclOzwijało powszechnym użyciu mamy ich
o  w drugiej stosunkowo nlewiele.^H

nigdy nie może zabraknąć ziół! 
Witold Poprzęcki w  „Poradniku 
zielarza" ze względu na działa­
nie dzieli je następująco:

Dezynfekujące, czyli bakterio­
bójcze: czosnek, cebula, czarna 
jagoda, ziele dziurawca, piołu­
nu, mięty, majeranku, szałwii, ty- 
mianku, macierzanki, kwiat ru­
mianku, kora wierzbowa, kłącze 
kosaćca, korzeń omanu.

Gojące rany i skaleczenia: 
kwiat nagietka, rumianku, ziele 
rdesu ptasiego, szałwii, korzeń 
żywokostu, liście orzecha, pącz­
ki topoli.

Hamujące’ krwawienie zewnę­
trzne i 'wewnętrzne: ziele krwa­
wnika, tasznlka, skrzypu, rdestu 
ptasiego, liście pokrzywy, kłącze 
pięciornika.

Działające nasennie i uspoka­
jająco: ziele nostrzyka, liść me­
lisy, barwnika, korzeń kozłka, 
ziele macierzanki, szyszki chmie­
lu, • ap lM B  .

Obniżające ciśnienie krwi: ce­
bula, czosnek, skórka cytryno­
wa, żurawiny, a dawkowane pod 
kontrolą lekarza “  ziele jemio­
ły i- liść barwnika.

Działające napotnie: kwiat li­
py, bzu czarnego, wrzosu, ko­
rzeń łopianu, pietruszki, omanu, 
kłącze tataraku, ziele bratka pol­
nego,—liście brzozy, nasienie

maliny. Moczopędne (oczyszcza­
jące i leczące nerki): ziele skrzy- 
pu, poziomki, piołunu, bratka 
polnego, bazylii, rdestu ptasiego, 
pokrzywy, kłącza tataraku, ko­
rzeń łopianu, lubczyk, pietrusz­
ka, liście brzozy, czarnej jago­
dy, kwiat stokrotki, wrzosu, ko­
canki, lipy, owoc kminu, jarzę- 
biny, jałowca, dzikiej róży, szy­
szki chmielu.

Najczęściej zaleca się goto- 
wanie ziół pod przykryciem 
przez określony czas. 1 to ma 
sens, gdy napary ziołowe mają 
być zastosowane zewnętrznie 
np. do przemywania rań, płuka-, 
nia gardła lub jamy ustnej itp.| 
Natomiast w wypadku stosowa­
nia ziół wewnętrznie zalecany 
jest inny sposób. Otóż zamiast 
gotować zioła, co wymaga cza­
su i zachodu, proponuje się da­
ną porcję ziół zemleć w  młyn­
ku, przesypać do szklanego słoi­
ka do kawy i dwa czy trzy razy 
dziennie ujadać po jednej łyże­
czce, popijając przegotowaną 
wodą. W  ten sposób przygoto­
wane i spożywane zioła nic nie 
tracą na wartości, a my oszczę­
dzamy czas.

W  następnej „Zielonej apte­
czce" opowiemy o Ziołach sto-1 
sowanych w  kuchni i w kosme-

P t H  Dobrała L  D-

większy krok do przodu w 
zakresie walki z tymi pro­
blemami. M y się dopiero 
tego uczymy, bo do niedaw­
na było prosto — zabronić. 
Dziś okazało się, że to nie 
jest skuteczny sposób. Dlate­
go musimy się uczyć 
praktyce innych. państw, 
Stąd potrzeba takich kontak­
tów jak ten —  z Polską Or 
ganizacją Dobrych Templa 
riuszy. Tym bardziej, że są 
to początki stałej współpra 
cy planowana jest wy­
miana specjalistów, współ 
ne polsko-litewskie młodzie 
żowe obozy.

Lucyna DO WDO

N A  ZDJĘCIU: Ewa Sobczak 
Jacek Morawski — przedstawi­
ciele Polskiej Organizacji Dob­
rych Templariuszy oraz Anta- 
nas Rybells i Alfonsas Czekan- 
skas —  prezydent i  wiceprezy­
dent Litewskiego Towarzystwa 
Trzeźwości „Bałtu ainiai".

Poszukują
Czytam Wasżą gazetę od wie­

lu lat. Bardzo podobają mi 
w państwa piśmie artykuły: 
storyczne (pakt Ribbentrop ■ 
Mołotow, polska mniejszość 
krajach Europy Wschodniej, 
sy wojenne Polaków na Litwie, 
walka AK na Wileńszczyźnie, lo­
sy polskich zabytków na Litwie). 
Interesują mnie także zagad­
nienia poświęcone Polakom na 
Białorusi i Ukrainie. Ciekawe 
jest też życie codzienne Pola­
ków na Litwie 1 problemy we­
wnętrzne Litwy. Urodziłam się 
w  Brześciu, ale moja rodzina ze 
strony ojca pochodzi z Litwy. 
Pod koniec lat sześćdziesiątych 
ustały moje kontakty z rodzi­
ną na Litwie. Dlatego bardzo pro­
szę o zamieszczenie w rubryce 
„poszukują" mego adresu i pro­
śby o kontakt osób, które nale­
żą do rodziny Butkiewiczów lub 
mają jakiekolwiek o nich wia­
domości. Dla ułatwienia podaję 
kaika wiadomości" o mojej ro­
dzinie: Ojciec mój Jerzy Butkie­
wicz (1 lipiec 1895 Leńkoran — 
29 maj 1952 Kraków) był synem 
Władysława (zmarłego w 1914) 
i Małgorzaty z Baniewiczów 
(zmarłej 29 czerwca 1931 w Ko-1 
winie a pochowanej 1 hpca wJ 
Bejsagole). Brat mego ojca Bru­
no ButkeVićius z synem Konstan­
tym mieszka dalej na Litwie. 
Siostra ojca Gabriela z Butkie­
wiczów Sheikus do 1944 zarżą-1 
dzała posiadłościami ojca: Ryn- 
ktunele, Pogordule, Wirgidajde, 
Bogdany (rejon ' Radziwiliszki) 
oraz apteką w Szadowie. Po­
tem wyjechała do USA, gdzie 
zmarła w Chicago 23 marca 
1968 roku. ,

Listy proszę kierować pod 
następujący adres:

Irmina BUTKIEWICZ 
Polska, Kraków 31-108 
uL Smoleńsk 25/12A
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Słowo polskie? Czy to możliwe?
(albo o tym jak w Ogrodzie Botanicznym kwitły bzy...)
. ...Ten uroczy zakątek u stóp 

Góry Tizykrzyskiej. Kiedyś no­
sił miano Ogrodu Botanicznego. 
I wtedy (czyli dawniej) tak, jak 
1 dziś, byty tux korty tenisowe. 
Nie tylko korty. Ten ogród w 
sercach starego pokolenia pozo­
stawiał dziwne blaiki, wspom­
nienia. Nie ma już' tamtego po­
kolenia. N ie ma. Zwłaszcza tego, 

'które usłyszawszy tu, w  Wilnie, 
słowo polskie ze sceny —  'Wy­
nosiło z tej sceny na rękach 
artystki i 'niosło je  później’ 
przez... cały Ogród Botaniczny. 
A le po kolei.

Ogród tonący w  bzach 1 aka­
cjach nabierał w porze letniej 
jakiegoś egzotycznego czaru. W  
godzinach wieczornych różno­
barwne światła lśniły wśród per­
lących się wodotrysków, a dola­
tujące melodie dyskretnej muzy­
ki ukrytej w  gąszczu zadrze- 
wień —  potęgowały nastrój.

. Wśród tak pięknego obramowa­
nia wznosiły się tu dawniej 
dwa duże obskurne budynki. 
-Jeden —  przeznaczony na teatr 
letni, drugi —  na nocny kabaret. 
Budynki były obskurne, ale —  
bawiono się świetne. Zwłaszcza o 
zmierzchu, kiedy to dopiero og­
ród nabierał żyda...

JAK ZA KRÓLA SASA

Ówczesna publiczność wileń­
ska żądna przede wszystkim roz­
rywek, a dopiero później Chle­
ba (nie tak jak dziś) mogła w 
dużej mierze zadowolić swoje 
pragnienia. N ie w  pełni wpraw-' 
dzie i nie do końca. W  teatrze, 
na przykład, dawano operetkę 
wyłącznie rosyjską. Za to kaba­
ret... -

Gdy już widowiska dobiegały 
końca i zapadała noc, wówczas 
ożywiał się kabaret; Rojno i ’ 
tłumnie zazwyczaj było w  tym 
przybytku lekkiej muzy. Na es­
tradzie — zespół „trochę przy 
kości" tancerek, ale za to w po­
wiewnych szatach, wypełniał po­
szczególne numery programu. W  
chwilę później —  szły już one 
„w  lud**,’ czyli znajdowały się 
wśród publiczności, przy stoli­
kach, w lożach, gabinetach, aby 
uprzyjemniać pobyt gościom. 
Aż do świtu. A  kiedy opary 
wodne unoszące się nad W ilej- 
ką zabarwiały się promieniami 
wschodzącego słońca, wówczas 
zabawa przenosiła się. do lokali 
podmiejskich —  na Pośpieszce

albo na Zwierzyńcu, dokąd w 
różowych. ■ humorach podążało 
całe towarzystwo. Socjalizm 
wtedy jeszcze nie był w  modzie. 
'Wśród stałych bywalców tego 
zakładu widziało się przede 
wszystkim wyzszych urzęd­
ników , ' rosyjskich, ale był 
też wśród nich także liczny 
poczet naszych, tutejszych zie­
mian.' Równość i braterstwo — 
ta dewiza już wtedy nie była 
obca, zwłaszcza tu, w  kabarecie, - 
w Ogrodzie Botanicznym. Na. 
tura ruska, jak i tutejsza pol­
ska jest szeroka —  jak się ba­
wić, to się bawić I Szampan, 
wyszukane potrawy i zabawa w 
otoczeniu tancerek —  trwały 
nieraz kilka dni z  rzędu. Toteż 
nić dziwnego, że w  strumie­
niach tego szampana niejeden 
utopił swój majątek rodowy. 
Zresztą... niejeden może był też 
w stanie przewidzieć, że kiedyś 
w świetlanej przyszłości jej 
budowlani i tak go tego mają­
tku pozbawią. Słowem —  bawio­
no się, choć. czasy króla Sasa 
już dawno minęły.

PAN  SZUMAN

Właścicielem tych rozrywko­
wych lokali był pan Szuman, 
słynny i ważny w  W ilnie czło­
wiek. Kucharz z zawodu, który 

swemu wrodzonemu 
sprytowi zdołał, w  stosunkowo 
krótkim czasie, zyskać dużą po­
pularność, ba, nawet zdobyć 
odznaczenia rządowe, no i zbić 
pokaźną fortunę. Zakłady rozry­
wkowe Szumana, dzięki umieję­
tnej organizacji i  reklamie, by­
ły znane nie tylko w  Wilnie, 
nie tylko w  Rosji, ale i za gra­
nicą. Ówczesny rząd rosyjski 
bardzo popierał wszelkie poczy­
nania zmierzające do systematy­
cznej rusyfikacji Wilna. Szuman 
chętnie te zamierzenia rządowe 
realizował, toteż bez skrępowa-.. 
nia korzystał z . różnych ulg i 
prerogatyw. Był wśród urzęd­
ników rosyjskich mile widziany, 
niejednokrotnie wybierany tak- 

. że do komitetów opiekujących 
-się instytucjami filantropijny­
mi (dzisiaj —  mamy także in­
stytucje filantropijne). Wszy­
stko jednak, co się pięknie za­
czyna, zazwyczaj smutno się 
kończy. Ten wesoły przybytek 
wileński starła z oblicza ziemi 
pierwsza wojna światowa. Niem­
cy w ciągu tygodnia znieśli

wszystkie drewniane zabudo­
wania na terenie Ogrodu Bota­
nicznego. N ie uczynili tego z 
zasad, tzw. „moralnych- , ale z 
tej prostej przyczyny, że nale­
żało chwilowo zażegnać głód 
opałowy dający się wówczas do­
tkliwie we znaki.

Obrazując ówczesny charak­
ter Ogrodu Botanicznego wspo­
mnieć jednak należy o wyda­
rzeniu w  dziejach Wilna epoko­
wym.

Otóż pan Szuman na miarę 
potrzeb, był nie tylko gorliwym 
patriotą rosyjskim, ale i  pol­
skim. Tu, w  teatrze letnim Szu­
mana, po latach ucisku i niewo­
li, wilnianie usłyszeli ze sceny 
po raz pierwszy słowo polskie. 
Było to w  roku 1905.

SIENKIEWICZ, BAŁUCKI — 
D AW N I ZNAJO M I...

Hrabia Władysław Tyszkie­
wicz przy współudziale Antonie­
go Aleksandrowicza —  po dłu­
gich staraniach uzyskał zezwole­
nie władz rosyjskich na pokaz 
trzech widowisk polskich —  na 
rzecz Pogotowia Ratunkowego.

Te przedstawienia mieli po­
kazać zaproszeni- gościnnie arty­
ści warszawscy z Teatru Roz­
maitości. Bilety, na spektakle 
były sprzedawane w księgami 
W . Makowskiego. (W  naszych 
dzisiejszych czasach bilety na 
polskie spektakle są także sprze­
dawane w  księgami). Bilety 
rozchwytywane były w  ciągu 
kilku godzin. (W  naszych cza­
sach —  z trudem). Pierwsze 
przedstawienie odbyło się we 
środę, 22 czerwca 1905 r. Była 
to składanka z trzech utworów: 
„Czyja wina?** H. Sienkiewicza, 
„Mąż i żona" A . Fredry i „O  
Józię" M. Bałuckiego. W  dniu 
następnym, we czwartek, 23 
czerwca, były pokazane dwie 
komedie: „Pan Jowialski* Fred­
ry ’ oraz „Marcowy Kawaler" 
Blizińskipoo w  dniu następnym, 
w  piątek, 24 czerwca pokazano 
jeszcze „Bzy kwitną" i fragmen­
ty „Mazepy" J. Słowackiego.

Specjalnie przytoczyłam teraz 
ten szczegółowy rejestr sztuk, 
żeby. porównać go z dniem dzi­
siejszym: grano w  ostatnich la­
tach na naszych wileńskich sce­
nach (osobliwie w  Pałacu Kultu­
ry- Kolejarzy) i farsę tegoż H. 
Sienkiewicza, i komedie tychże

M. Bałuckiego i J. Blizińskiego, 
Fredrę nam Lwów przywoził —  
f  co? Niezbyt tłoczono na sali, 
ano...

A  wtedy, w  pamiętnym wi­
leńskim roku 1905...

ZE WSPOMNIEN 
PAN I ZOFII

W  pożółkłych kartkach zapi­
sanych przez wilniankę, panią 
Zofię S. czytam:

„Gdyśmy się zbliżali do tea­
tru, spotkał nas przy wejściu 
znany wówczas w  Wilnie pris- 
taw „Snitko". Witając nas po­
wiedział: „Nu wot i dożdaliś". 
Gdyśmy weszli do teatru wypeł­
nionego doborową publicznością, 
tu i ówdzie słyszeliśmy zapyta­
nia: T.Czy rzeczywiście oni poz­
wolą grać po polsku?" „Czy to 
możliwe, że usłyszymy ze sceny 
słowo polskie?". N ie wierzono. 
Dopiero, gdy się uniosła kurtyna, 
widownia cała jakby zamarła, 
zaniemiała. Z zapartym odde­
chem słuchano każdego słowa. 
Cisza niezamącona trwała pod­
czas całego widowiska. A  gdy . 
się przedstawienie skończyło, nie 
milknące; lrenetyczne oklaski 
były wyrazem wielkiej wdzięcz­
ności za tę ucztę duchową, jaką 
zgotowali Wilnu wybitni artyści 
warszawscy.

Scena była zasypana kwiata- 
ihi. Wśród kwiecia; raz po raz 
ukazywali się artyści, dziękując 
za zgotowane im tak gorące przy­
jęcie. Młodzież gimnazjalna, zgro­
madzona przy Wejściu do garde­
rób artystów poiywała na ręce 
wychodzące'z teatru artystki i z 
entuzjastycznymi okrzykami nio­
sła je przez cały. Ogród Botani­
czny. N ie obeszło się także bez 
pociesznych nieporozumień. W

zapale pochvrosaii a_  
niei garderobiwS*, 
przekonania, i e j !  H  
stki warszawskie? ■ g

Grali ówgSgljgSS 
dowa, Lutomska JS— 
wiarowska, T ra i-^ i 
cka, 2ólkovn*J"^-fi 
czyński. Landowski 
liński, RapaAl \  
Wolski...

Dzisiaj... ■

„ N U  W O T  I

Teraz dwa poi*j., 
spoty wileńskiej? S  
szone na miediy-Tr̂ t 
wal teatralny do f§§ 
ktoś piękne wilnlanl| 
ze sceny -  
przez całe krako*^ 
tym aktorki wilefej 
chyba marzyć. .A |K 
się marzyć, bo ma' ® 
lem na skołatanej 
do głowie: czy i,
i i  | l l s l  ? w iK
Polski Zespól Teatm- 
Klubie P ra c o w a ć  
został bezczelnie 
przez Wileńskie I Ł  
które to Biuro 
lety na pociąg gjjpi 
miesiącem) przyjęło [ 
biletów nie otrzymaj 
sprzedano je komuś, 
mniej nie adaptację 
Czesława Miłosza doi
zie.

W  tej sytuacji zew, 
kowo szuka sponsora, 
rem. Prosi o to ZwuJ 
ków na Litwie. Czy 
laków Polakom pomoa? 
Prośbę teatru Z p fź i l  
Chwała Bogu., ■

' „W ot i dożdaliś 
“działby pristaw Snitka 

AlwidaSCt

PISAŁ O PIĘKNIE I DOBROCI...

W  Wileńskim Pałacu Pracow­
ników Sztuki uroczyście uczczo­
no 90 rocznicę urodzin pisarza 
Juozasa Gruszasa.

Najgłębszy ślad Juozas Gruszas 
pozostawił w  dramaturgii, której 
całkowicie się poświęcił w la­
tach powojennych. „Herkus Man- 
tas", „Pius nie był mądry". „Bar­
bara Radziwiłłówna" —  każde 
jego nowe dzieło sceniczne by­
ło świętem zarówno dla widza.. 
jak i aktOTÓw.

W s p o m n ie n ia m i1 
Gruszasie na jubłleuszmi 
czorze podzielili się i 
ta Stalitiunaite i Kridl 

Referat o twórczości | 
Gruszasa podczas 
wygłosił doktor nauk 1 
nych Algis Samulionis,

Z  udziałem zespołu J 
to Musicale*' ̂ odegrano | 
ty dramatu Juozasi ( 
„Barbara Radziwiłłówn',

Spotkania zespołów polskojęzycznych
Jutro dwa polskie wileńskie 

zespoły teatralne —  przy Pałacu 
Kultury Kolejarzy oraz przy Klu­
bie Pracowników Medycyny u- 
dają się do Krakowa na między- • 
narodowy festiwal teatralny pod 
hasłem „II Spotkania Polskojęzy- 

. cznych Zespołów Teatralnych". 
Prócz 'wilnian uczestniczyć tam 
będzie również Polski Zespół 
Teatralny ze Lwowa. Lwowianie

pokażą na festiwalu znaną sztu­
kę T. Różewicza „Stara kobieta 
wysiaduje" w reżyserii Zbignie­
wa Chrzanowskiego. W  festiwa­
lu wezmą także udział —  zawo­
dowy teatr polski z  czeskiego 

.Cieszyna, przewidziane jest tak. 
że "uczestnictwo zespołów z Nie­
miec oraz Belgii.

Wilnianie zaprezentują tam 
dwie sztuki: „Hej tam ktoś" W.

Saroyana (ormiański pisarz pi­
szący na obczyźnie) w  reżyserii 
Ireny Ltwinowicz (Wileński Pa­
łac Kultury Kolejarzy) oraz „La­
birynt" (według utworW  Czes­
ława Miłosza) w  reżyserii U li! 
Kiejzik (Studio Młodzieżowe, W i­
leński Klub Pracowników Medy­
cyny). Właśnie „Labiryntem" 30 
listopada zostanie zainaugurowa­
ny festiwal. Teatr, któremu ten

zaszczyt przypadł w udziale po­
dał nam ponadto wCzoraj rado­
sną wiadomość: po- przeczytaniu 
w sobotnim, numerze naszego 
dziennika publikacji p t „Kartka 
•z życiorysu św. Józefa (Rafała) 
Kalinowskiego" postanowili zmo­
bilizować swoje . wysiłki,' żeby 
spektakl ku czci litewskiego i 
polskiego -świętego kanonizowa­
nego niedawno w  Rzymie przy­
gotować już na 23 grudnia br. 
Po występach w  Polsce pozosta­
je  im niewielę czasu. Czy zdążą?
_ — Musimy — padła odpowiedź.

Oba zespoły wileńskie, jak też 
lwowski zostały zaproszone przez 
Wydział Kultury i Sztuki Urzę­
du Miasta Krakowa, a dokład­

niej -t- przez ich gor̂ cif 
patyka, niestrudzony*] 
kach wspierania P0̂  
krajem pana Wacława 4“  
kiego, reżysera, aktora1 
rektora Wydziału.

N A  ZDJĘCIU: i l W  
sklego Polskiego ZeflJ* 
tralnego przy KluM*^1 
ków Medycyny 
zdem do Krakowa; 
ktoś!" W . Saroyisa JJJ 
Polskiego Zespołu *• 
przy Wileńskim 
Kolejarzy (rei Ir*nł. 
wic*. Grają — Bofcw" 
ska (Ona) ! Mleczy** 
wlćz (OH). Scena g  |n 

FbL W. Charin i J-1
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Historia towarzysza Juozasa" może dla 
naszego społeczeństwa mieć również za- 
sadnicze pozytywna znaczenie. Teraz wszy- 
ścy naocznie przekonali się, dokąd może 
doprowadzić nieoględne. demagogiczne po­
lowanie na agentów KGB i Kremla w każ­
dym zakątku, gdy taki rezonans powoduje 
jedna eksplozja. A  kto zagwarantuje, że 
n6e bgdtae Ich więcej. Plrzy tym w  obozie 
skrajnej prawicy?

njsgj j  t e  5 m in io n y c h  Czy nie nastał czas, aby poważnie zasta­
ni ł ^ J ^ i M n a ł  now in w  łlydu LU- nowić się nad ewentualnymi skutkami za- 

-  IssaS w  sn o łe -  miarów nieodpowiedzialnych polityków?

M i i * ®
m i

J d A 0” 1 1  de dyskutuje w społe- uuujrow . uicoojjo^ca^ainyen- ^pouty£5w?
• wi B4lf°renis]e, w y p o w iad a  s w ó j Czy nie nadszedł czas, aby zrezygnować z 

g®|| W 0 I przede w szy s tk im  —  utożsamienia władzy § państwem? Czy nie , 
2  'rf‘u a “t fvTjiclt. s to sunków  w o ln o -  jest czas, aby .zaśladłszy przy okrągłymi
Cftay P « e milkną emocje wo- stole zgody, zacząć radzić, jak zgodnie 
^  " “ t j j  współpracujących z budować Litwę ku podziwowi świata,.a nie 
Jl jwtd, |di na ty<*r co zmu- na pośmiewisko tego samego świata".

U E T W O S A ID A S Redaktor naczelny popołudni ówki Wytau- 
tas Zeimantas rozważa na temat „brudnych 
pieni^łzy" i  prywatyzacji. Oto jakie zja- 
wisko sygnalizuje:

* W dwóch ta ^ d ^ u m e n -  *  9tawił^  si3 na aukcji, wyłożyłeś mi-
!iaJ asOi racie wol ,lioaiik 1 twój. Wszystkooficjal-

ośmieli się zapytać, skąd są takie pienią-1 
x Z całotygodniowej lektury „L. A ." £ze. Chociaż każdy wie, że w  poprzednich 

-Jajjśmy dvra odcinki, t r a k tu ją c e  o  s p ra -  czasach niemożliwie było zarobić tyle pie- 
polsko - litewskich. Z a ta ie sT k a ły  w  ni^cfey uczciwą pracą. Naturalnie, z nie- 

tónoech Jan Ledi Skow era — wydający licznymi wyjątkami.
kwartS&Ś „Herald*1, interesujący . . I  § i i i

Wńą, genealogią, heraldyką, przesz- Pieniądze"? W y ,
_  |  manowie z Lina Pecze- odrętodłbym tray źródła.

Ueae (20 listopada) stwierdził, iż Litwie Pierwsze —  to dochody poprzedniej no- 
TOJj [powiodło, że ma tak iego  lidera, j a k  W .  menklatury biurokratycznej, tych, którzy 

idsbergiśi „Ale politykę wobec Polski pasożytować, osłaniając się górnolotnymi 
Bcig zmienić — kon ty n u o w ał. Co się hasłami. N ie na próżno nazywają ich dziś 
Ai i  tymi Litwinami, ż e  s ą  tacy nieprzy- „mafią komunistyczną". Poprzednio ukry- 

utij Czyście zapom nieli, ż e  Rzecz-, wali oni swoje bogactwa. Teraz mogą być 
JSP°®a ^  najbardziej postępowym i spokojni Co zostało nagrabiońe — będzie 
łokratycznym państw em  owego okresu? zalegalizowane, 
kjerie A. Mickiewicza n ie  zastanawiając 

że mówiąc „Litwo, ojczyzno moja1* Drugie —  to spekulanci, złodżieje, rabu. 
t na myśli tylko p ro w in c ję  Polski (jak *^edm okradają mieszkania, drudzy ko- 

r ^Kłby Liwm mówił: „Żm udzi, ojczyzno, mbinują i oszukują w  sklepach, trzeci... 
fj*i; Csy nie zdajecie sobie sprawy z A  zastanawialiście się, ile milionów da- 

ze «»cy n ak arn u ą  Rosję, a gdy je kryminalny biznes samochodowy. He w 
ciągu dnia uprowadzają samochodów, ile 
kradną części? A  w  ciągu roku? Przypom­
nijmy fantastyczne ceny na bazarze. jj A  
przecież niewielu, spośród tych, którzy u- 
prawiają ten „biznes" trafia za kraty. A  
teraz zastanówcie się — dokąd mają oni 
podziewać te miliony. Przepić? Nie, za pie

tyko odżyje, aaów podzie lą  m ię d z y  so-L 
foąję. A Iibwa -jest ta k a  m a ła . G d y -  

fcc U  połączyli z  Polską... N ie  c h c e -  
3 UpartScie się z  tą  sw o ją  niepodleg- 
p  1 £| trzeba; W  P o lsce  już kirąży 

^  już te j op iek i nad Litwą, 
radri, j i  ch ce . Bo właśnie 

«  ! ispąta ńdącize te będą tamowali nieruchomości na
w konflikt z R o sją . P o ls k a  ____
teraz n a  k o n fe d e ra c ję  (P o l- 

B  m g *  i  S ło w acja ). A  w y  -  m * '
' I7J5<izie i= * c z e  czas , ż e  L it-

jW ™ . %  Ją Po lska o b ro n i ła "  -  
33r‘* K r £ «  a ^ a n iem ieck i P o la k  J .  L.

w< * «  ukrzywdzonej 
&x p o lsk ie j trwa kam

j  - Jgęyó rozgorączkowa­
l i  a »  "A
—  . ^ ' “ ie do emocji,]

p rz y ia -

Żróidło trzecie ■ to pieniądze zza gra­
nicy. Na razie jest to u nas1 nowość. 
Wszystkie państwa świata wprowadzają 
różne Ograniczenia inwestowania kapitału 
zagranicznego Wyjątku nie stanowi rów­
nież Litwa. Jednakże znane są stosunko­
wo łatwe sposoby omijania tych zakazów. 
I  jeżeli jakikolwiek Jonas wylicza na sól, 
„zfielone", to jeszcze wcale nie oznacza, że 
za jego plecami nie ma jakiegoś Johna, 
który z pominięciem ustawy przepchnął tu 
swe pieniądze, nie' płacąc należnego po­
datku i cła...

Co robić, aby ludzie niegodni nie sta-( \vn ~ja e d °

i f 1 Saze&e ‘i-ł 823 wydawaną w W iL  wali się szanowanymi właścicielami? Jeże-

«** ;k̂ w V lS ^ ,NilSM Gazeta" ^  'wjTzymji w id e le c  w  k s z ta ł .
»  S ®  |  p rz e sz y w a
W Na?> u£ co  p a n  n a  to . D anie

iw,. ,? oazer
w W elec w  ksz ta ł.|

Nasi redT  ̂ "l CO >̂an na to' P ^ e
w P ^ c i e ż  le p ie j  w ie d z ą ,

 ̂^aułjjj —  p o w ia d a ,
l i t ^  ^  * tak im i m e to d a m i

usiłu je  s ię  d o w ie ść  li-
 ̂ Ol ^^ea ty - niz*nu  i  o k ru c ie ń s tw a 11.
O  ■ ■ ■ ■
ibr i  Kałed^

®ą ju ż  od1 d a w n a

li państwo jest tym zainteresowane, to ist­
nieje tylko jeden sposób, mianowicie przy­
jąć ustawę (albo poprawkę do ustawy), zo­
bowiązującą do deklarowania na aukcjach 
źródeł swych dochodów".

Nieco ciekawostek lia temat-.niedawno 
zdemontowanego pomnika generała I. 
Czemiachowskiego. Gazeta ta w czwartko­
wym numerze przytacza rozmowę z po­
wojennym głównym arctutekten Wileń­
skiego Komitetu Wykonawczego Włady- 
słowasem Mikuczianisem, świadkiem usta­
wienia pomnika.

^  W . M ik u cz lan łs :

Na temat patriotyczny rozpisano dwa 
ł T '  1 SWioką razenildlwościa • 2“m*ali!Ste ogólnozwiązkowe konkursy. Os-

tatecznie pozostali dwa| konkurenci -
Kzewaneco 0 współpracą z rzeżbiarze J* Wuczeticz i N. Tomski. J.

Wuczeticz stworzył- coś na podobieństwo
imperatora rzymskiego. Wdowa po gene­
rale armii ostro skrytykowała to „dzieło'*, 
mówiąc, że niech autor lepiej postawi je 
w swoim domu na komodzie. Natomiast

1 nuHier7o ono
Kotiuka. re d a k to r  n a c z e ln y

w«*ieR0
zanim nie zapad-1 

1 t̂y^odną decyzja „był czy
pt „Pójście wa-

L &*"iada:

w Lnie p o tw ie rd z i, w ię c
1 W  ta(------

I g K  êŝ tóeun^nionŁ|
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Dziennikarz: Jak oceniHi pomnik ówcze- 
g  Juozasa" spowodo- śni przywódcy Litwy Radzieckiej, na przy-

u J  Przewodniczącemu kład pierwszy sekretarz KC KPL A . Snie-
t t^ ^ b o tw ie rd z i ły ,  to bę- czkus?

*yyjaśnić społeczeń. W. Mlkuczłanis: Pomnik wn spodobał
' â *y te więzi z'KGB się. Ale A. Snieczkius zarzucił, że na pła- 

B9  -___.__ ^ ^  
go litewskiego radzieckiego partyzanta. I■'SCy.

naweł nie przybył na uio.
; pomnika. Jako dzieło

, ! •  Cremiachowskiego wspo-. 
mnany jest w  encyklopediach wielu kra­
jów świata. Niedawno spotykałem sie i 
rozmawiałem z współautorem tego pomni­
ka Gołubowskim (Tomski ju i nie żyje). 
Omal się nie rozpłakał, gdy dowiedział sie 

° °  miejscowości rcdHnnej generała 
zostanie przewieziony sam pomnik, nato­
miast płaskorzeźby zostaną w  Litwie. Ta-, 
kie rozdrobnienie jest równoznaczne ze 
zniszczeniem dzieła sztuki.

Dziennikarz: Jaki pomnik ze względu na 
walory artystyczne jest bardziej wartoś­
ciowy —  Lenina czy Czemiachowskiego?

W. Mlkuczłanis: Pomnik Czemiachows- 
Kiego jest oryginałem, natomiast na Pla­
cu Łukiskim stała kopia. Nie można na­
wet ich porównywać. W  całym kraju było 
mnóstwo takich leninów z wyciągniętą 
ku przyszłości ręką. Pozostali teraz chyba 
tylko w  Petersburgu, Irkucku i Woronie- 
żu. W  swym czasie osobiście prosiłem Ń. 
Tomskiego, aby rozbił formy tego szab­
lonu,- by ich iile powielano.

Dziennikarz: Czym, pań^dm zdaniem, 
należy na Placu Samorządu zastąpić usu­
nięty pomnik?

W. Mlkuczłanis: Po prostu niczym, No­
tabene, w  dawnych czasach była tam fon­
tanna. A le to na długo przede mną. Co 
się tyczy pomników, to w  ogóle stawianie 
ich jest rzeczą ryzykowną. Zbyt wiele rze­
czy jest związanych z  polityką. Przecież 
pan widzi, że ostatecznie wszystko to kie­
dyś się kończy. Mytśdę, że na dawnym pla- 

■ cm  Czemiachowskiego Wystarczy skrom­
nej dekoracyjnej rzeźby z fontanną.

R s S P U B L I K A
^  W  swym sobotnim numerze ,,R“ , zre­

sztą jak i inne gazety, sporo miejsca po­
święca przypadającemu w  tym dniu (23 
list) Dniowi Wojska Li“ 'wskiego. G. Wai- 
dila pisze, że powróciło- już do domu po­
nad 15 tys. młodzieży, powołanej z Litwy 
do armii sowieckiej. M. -Gorbaczow -do­
trzymał słowa i nie było ani jednego przy­
padku zatrzymania. Co prawda na dzień 
dzSsiejszy 9 osób jest poszukiwanych przez 
rodziny i  .w najbliższydh dniach ich los 
ina być wyjaśniony w  miejscu służby. 
Wiadomo też, że w ostatnich latach trybu­
nał wojskowy w  Związku Sowieckim ska­
zał około 100 przestępców i dezerterów z 
Litwy. Dziś trudno powiedzieć, ilu ich po­
zostało za kratami. Natomiast wszystkich 
szesnastu więżionych na Litwie obywateli 
republiki1 już wypuszczono na wolność.

+  Z czwartkowego numeru dowiaduje­
my się, że. po podwyżce cen na towary 
przemysłowe do redakcji zaczęli telefono­
wać zrozpaczeni ludzie, którzy po dłu­
gim wystawaniu w  kolejce po lodówki do­
wiedzieli się nagle, że podrożały bynajm­
niej nie o 60 proc., jak to było zapowie- 
dziane. Korę j ondtent „R" W. Gzeplewi- 
cziute dQa wy. lśnienia sytuacji skontakto­
wała się z dy "s. ->rem wileńskiego sklepu 
meblowego P. P i iskusem i usłyszała taką 
odpowiedź: „Wcz -raj otrzymaliśmy z Aly- 
tusu 113 lodówe W  ubiegłym tygodniu 
„Snaige-17" kosztowała 2780 rb., dziś 
6875. Jest to cena rynkowa. A le potrzebne 
są i talony. Informacja o 60 procentach 
była źle zrozumiana* gdyż taka podwyżka 
dotyczy jedynie resztek towarów, których, 
w naszym sklepie być nie mogłoJ'._

Śladem moskiewskich ^Kurantów" 
(które skorzystały z nieoficjalnego źródła) 
,,R“ informuje, że słynnej baletnicy Mai 
Plisieckiej i jej mężowi Rodionowi Szczed- 
rinowi udzielono obywatelstwa litewdciego.

„Informację tę potwierdził nam wydział 
prawny Rady Najwyższej Litwy. A  więc 
jmż rok, gdy zgodnie z dekretem Prezy­
dium RN z 18 .października 1990 r. M. PH- 
siecka i R. SzczedSrin są obywatelami Llt- 
•yry. Chcąc zamieszkać w  wolnym niepod­
ległym kraju, Maja Plisiecka nie przypad­
kowo wybrała Litwę. W  Wilnie urodziła 
się jej matka, tu mieszkali dziaflkowie. 
Ponadto w  i ej omie trockim słynna para ar­
tystów zbudowała sobie willę*' pisze D. 
Gudawicziute (20 list).

© i n t ó  Iscśos
„Gdy Wybuchła wrzawa wokój M.. V~ 

paitisaL cieszyła się- niemal cała społecz­
ność: „Aha, złapano jednego! Tak mu i • 
trzeba. Widzicie, gdzie wlazł!"  Niby się

rozpoczęła dekagebizacja, a w rzeczywi­
stości nic się jeszcze nie dzieje Społecz­
ność zrozumieć można, zachowuje się na­
turalnie Ponuro jest na ulicach miast, na 
wsi, oszczędności nagle straciły wartość, 
trudno przeżyć, nie wiadomo, co’ będzie 
zimą. Jeśli Rosja jakoś wybrnie i  zaofe­
ruje handefl, już nie będziemy mieli czym 
handlować bydło zostanie wyrżnięte. 
Stare struktury we władzy, nie ma z cze* 
go tworzyć nowych, najwyżej tych sa­
mych ludzi poprzestawiać. Terror krymi­
nalistów. Niepodległość, o której tyle ma­
rzona i walczono, nie zabrzmiała jak trą­
ba archanioła Gabriela rozpraszając wszy­
stkie chmury. Znajdźmy co tydzień, po 
Gzepaitisie i jakoś przetrwamy zimę. Tym­
czasem dziesiątki tysięcy ludzi (albo i wię­
cej), oficerów- KGB, sierżantów, informa­
torów,, w strachu przed rozprawą wznowią 
dawne kontakty i połączą się. Jedni z en­
tuzjazmem, inni przeklinając swój los Ju­
dasza, ale nie -mając innego wyjścia" — ' 
pisze Algimantas Czekuolis. A  wyjście z 

. tej sytuacji widza tylko jedno: „Musimy 
niezwłocznie powołać komisję dekomurii- 
zaCyjną z funkcjami dekagebizacyjnymi. 
Nie ma innego wyjścia, nie; widzimy iru 
nego człowieka —H ę  pracę ma rozpocząć 
Wytautas Landsbergis. Jego własne akta 
co do kartki mają być przedstawione ko­
misji Rady Najwyższej, utworzonej spoś­
ród wszystkich frakcji, przeczytane, zapie­
czętowane i złożone w kasie pancernej. 
W  podobny sposób sam osobiście wybie­
rze jeszcze z 10 osób, sam sprawdzi ich 
akta. Ci swoją drogą wybiorą i sprawdzą 
każdego z 200—-300 członków ' komisji. 
Wszyscy zaprzysiężą się i przystąpią do 
pracy (...). Nie zalecam ukrywać wyników 
pracy komisji przed społeczeństwem.. Ko­
misja ma wydawać biuletyn' bądź w .inny 
sposób informować ó swej. pracy. Ale ro­
bić . to będą nasi ludzie godni zaufania, 
a nie struktury Byłej bezpieki".

„Dziś fyHco i mówimy o pieniądzach. Kto' 
ma ich za dużo — wszelkimi sposobami 
stara się pozbyć, a komu wiatr gwiżdże 
w  kieszeni — głowi się, skąd je wziąć 
chociażby, na wyżywienie. Jeszcze inni w 
oczekiwaniu na prywatyzację mieszkań uz­
bierali typh kilka tysięcy, ale  ̂niepokoją 
ich .pogłoski, iż rzekomo trzymane w domu 

 ̂ pieniądze podczas reformy mogą się stać 
bezwartościowymi papierkami. Toteż lu- 
dizie niczym stado pod biczem tłumem 

’ szturmują kasy banku oszczędnościowego. 
Traci się cały dzień roboczy albo i wię­
cej zanim człowiek odda zaoszczędzony 
grosz do banku lub wybierze pieniądze na 
zakup jakiegoś przedmiotu. Nasz zmie­
rzający w  kierunku reformy pieniężnej 
rząd skazuje mieszkańców republiki na 
próbę nerwów i na swój sposób hartuje 
nas w oczekiwaniu na gorsze czasy 
pisze A. Lisauskas („Wciąż pieniądż i pie- 
niądz.„''). Wszystkich interesuje, jaki, bę­
dzie kurs wymiany • rubla na lita i  co za 
tego lita da się-kupić? Jedni są nastawie­
ni optymistycznie, a inni, zwłaszcza lu­
dzie starsi, którzy poznali przedwojenną 
moc lita, mają zapatrywania wręcz pesy­
mistyczne.

80-letni staruszek Jonas Sz. jest swego 
rodzaju encyklopedią owych czasów, gdyi 
od młodości zwykł wszystko sfcraętnie no­
tować w  grubym brulionie. Razem z auto­
rem publikacji wzdychając przewertowal 
swe notatki. Ma preykladu, l kg słoniny 
kosztował'T lita,. 1 k« cukru -i- 95 cen, 
tów, pół litra wódki -  3 Hty, koń zwy­
kły 50—200, rasowy 200—500 litów, kro- 
wa .~  od 60 do 100. Męskie buty chro­
mowe z cholewami kosztowały 35 Ułów, 
■płaszcz damski — 130. Komorne było b. 
wysokie. Np. 3—4-pokojowe miesafcanie 
z ogrzewaniem w śródmieściu Kowna tag 
sztowało 150—200 Wów miesięcznie. Pod. 
róż autobusem z Wilna do Kowna — po­
nad 10 litów. A  tymczasem zarobki zwy­
kłego robotnika kształtowały sie o4 • 1K«
„  dzień zimą do I  latem. Statystyka nie. 
zbyt wesoła, ale za to. )ak twierdzi ld - 
nai Sz., pijaków było bez porównania 

mniej, Przygotowały
Krystyna ADAMOWICZ, 

Barbara WOLAŃSKA
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Drogi i dróżki
W  Wilnie obradowała Rada 

Drogowców Bałtyckich. Drogow­
cy Litwy, Łotwy, Estonii, Polski 
I Finlandii rozpatrzyli kwestie 
finansowania, techniczne i inne 
zamierzonej budowy przez re­
publiki bałtyckie drogi § „Via 
Bałt i ca".

Przygotowaną dokumentacją 
należy przedstawić Międzynaro­
dowej Federacji Drogowej. W  
maju organizuje ona w Gene­
wie międzynarodowe sympozjum 
„Via Baltica". W  tej imprezie 
wezmą udział i mają podljąć sto­
sowne decyzje banki: Światowy, 
Wschodnie Inwestycyjne oraz 
Europejski Bank Odbudowy i 
JRozwoju.

Dyrektor generałny Litewskiej 
Państwowej Dyrekcji Dróg Sa­
mochodowych G. STRIAUKAS 
powiedział kor. ELTA A. Man- 
kewfcziusowl, iż eksperci państw 
zachodnich sądzą, że „Via Bal­
tica** poprzez trzy republiki 
można zbudować w ciągu paru 
lat. Na pierwszy etap budowy 
trzeba co najmniej 800 min dola­
rów USA. Same państwa bałty­
ckie około *300 km magistrali 
pierwszej klasy budowałyby do 
2010 roku.

Drogowcy państw bałtyckich 
postanowili zwrócić się do swych 
rządów, prosząc o sprecyzowa­
nie, jakie spośród dróg między 
naszymi państwami będą głów­
ne, gdzie zostaną ulokowane du­
że punkty kontroli granicznej, 
kcmory celne. Rozwojowi 1 kon­
serwacji tych dróg będzie poś­
więcać się więcej uwagi. Posta­
nowiono również zmienić oznako­
wania dróg, łączących Litwę, Ło­
twę i Estonię. Spodziewąpe jest, 
że już od roku następnego głów. 
ne drogi międzypaństwowe będą 
oznakowane literą v„B " (Baltiją) i 
numerem.

Umowę w  sprawie współ­
pracy podpisali drogowcy 
Litwy 1 Polski. Przewiduje ona, 
że grupy robocze już teraz przy­
stąpią do przygotowania doku. 
mentacji w sprawie budowy 
drogi przez granicę między Kal­
warią a Szypliszkami. Gdy zo­
staną zawarte porozumienia mię. 
dzypaństwowe w sprawie otwar­
cia tu przejazdów przez grani, 
cę, drogowcy bezzwłocznie przy­
stąpią do budowy drogi i in­
nych potrzebnych obiektów.

NOW Y TRYB 
SPRZEDAWANIA BENZYNY

Po zmniejszeniu dostaw ropy 
naftowej ze Związku Radzieckie, 
go od 27 listopada br. benzyna 
właścicielom samochodów prywa­
tnych sprzedawana będzie na ta. 
lony ogólne w  parzyste dni ty­
godnia. Jak i wcześniej norma 
benzyny pozostaje ta sama — 20 
l*trów.

W  każdym mieście zamierza się 
wyznaczyć stacje benzynowe, 
sprzedające benzynę wyłącznie 
po cenach rynkowych (A-76 po
3,5 ii>„ A-92 i A-93 —  po 4 rb. 
za litr).

O tym, jakie stacje będą ofe­
rowały benzynę po cenach ryn­
kowych, w lokalnej prasie poin­
formują strefowe bazy zaopatrze­
nia w benzynę.

(ELTA)

UŚCIŚLENIE

W e wczorajszym numerze 
„K. W.** w tablicy informacyj­
nej państwowej pożyczki wew­
nętrznej 1982 r. mylnie podaliś- 
my dzień losowania. Należy czy­
tać: 15 listopada 1901 r. w Pe­
tersburgu.

T e l e w i z  j a
Śr o d a , 27 l is t o p a d a

WILNO .

I 7.30 — Lekcja angiel. 7.45 — 
pDzień dobry. 8.10 .— Dodatek 

muzyczny do „Pół godziny po 
lekcjach". 8.35 —r  Twórczy wie­
czór H. Nagysa. 9.35 — Nasz 
język. 10.05 — Okno: nowości 
ze świata. 10.30, 16.45 —  Lekcja 
angiel. 17.00 —  Program CNN. 
' 18.00 — Wiadomości. 18.10 —  
Przegląd krajowy. 18.50 — W ia­
domości wieczorne (ros.). 19.00 
— Studio polskie. 19.10 —  Na 
fali odrodzenia. 19.55 — Nasz 
elementarz. 20.00 —  Dobranocka. 
20.25 — Reklama. 20.30 —  Pa- 
norama. 21.00 —  Studio państ­
wowe. 22.00 —- Wieczór muzy­
czny. 23.10 — Reklama. 23.15 - r  
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Postscriptum. 23.40 —  Lekcja 
angielskiego.

W ARSZAW A

| 11.05 —  „Dynastia" —  serial
prod. USA. 12.50 —  Wiadomoś­
ci. 13.00— 17.00 — Telewizja
edukacyjna. 17.00 — Studio 7 
proponuje. 17.15 —  „Wycho­
wawca** —  serial prod. USA.
17.40 —  „Sami 0  sobie" — pro­
gram nastolatków. 18.15 —  Te- 
leexpress. 18.35 ■— „Szumy,
zlepy, ciągi". 18.55 —  Klinika 
zdrowego człowieka. '  19.15 —  
„Świat w  oczach Lema". 19.25
—  „Rewizja nadzwyczajna’*,.
19.55 —  „Zielona linia" —  pro­
gram redakcji rolnej. 20.15 —  
Dobranoc. 20.30 Wiadomości. 
21.10 —  , fDynastia" —  serial 
prod. USA. 22.10 —  „ABC eko­
nomii": 22.15 — Trzecia runda 
Pucharu UEFA w  piłce nożnej.
24.00 —  Wiadomości wieczor­
ne. 0.20 -T- „Lenin na dobra­
noc" — Zamach na Lenina. 0.30
—  Serwis BBC.

MOSKWA I

6.30 —  Poranek. 9.00 :— Film 
fab. „Fantomas**. Ode. 3. 10.30
—  Kreskówka. 10.40 —  Razem 
z mistrzami. 10.55 —  Dziecięcy 
klub muzyczny. 11.40 —  W  stu­
diu — Anton . Kwartet. 12.00 — 
TSN. 12.10 —  Komunikaty 
MSW. 12.25 — Prograito X.
13.25 —  Śpiewa J. Szawrina. 
13.50 —|. Nowości ' giełdowe.'
14,05 —  Notes, 14.10 —  Part­
ner. 14.40 —  Hale targowe. 15.00
—  TSN. 15.10 Dzisiaj i wte­
dy. 15.40. —  Film fab. „Sąd w 
Jerszowce**. Ode. 2. 16.45,.-^ 
Koncert. 17.00 — Godzina dla 
dzieci z lekcją angielskiego.
18.00 — Planeta. 18.30 M  TSN.
18.45 —  Komunikaty MSW.
19.00 —  O przyszłości „wielkiej 
nauki**. 19.25 —  Film fab. „Fan­
tomas". Ode. 4. 21.00 — Prog­
ram inform. 21.35 —  • „To, co 
przeżyto". Film 5. 22.00 —  - Pu­
char UEFA w piłce nożnej. 
„Gent" (Belgia) —  „Dynamo" 
(Moskwa). 23.55 Prognoza 
muzyczna. 0.15 —  Miłość od 
pierwszego spojrzenia. Dzień 
pierwszy. 0.55 —  Film fab. „Sąd 
w Jerszowce". Ode. 2.

MOSKWA n

8.00 —  Gimnastyka poranna. 
8.20. 8.50 —  Język niemiecki. 
9.20 —  Kreskówka. 9.35 ^  Klucz

do światowego rynku. 10.05 — 
Spektakl TV  według powieści N. 
Gogola „Pamiętnik wariata". 
Część 2. 11.00 —  My wszyscy z 
jednego świata. 12.30 —  K-2.
13.25 —  Film dok. 14.05 — Kon­
cert. 17.00 —  Śpiewa W. Goto­
wce wa. 17.20 — Godło Moskwy.
17.45 — -Filmy reżysera W. Gła- 
dyszewa. 18.45 —  Wiadomości 
krymdnalne. 19.00 —  Proszę o 
głos. 19.10 —  Młodzi plastycy 
Osetii. 19.25 —  Czerwoni i biali.
19.55 —  Reklama. 20.00 — W ie­
ści. 20.20 —  Dobranoc, dzieci.
20.35 —  Film dok. 21.35 —  Na 
sesji Rady Najwyższej RFSRR.
22.00 —  Patrycja Kaas w Mos­
kwie. 22.55 —  Reklama. 23.00 — 
Wieści. 23.20 —  Prognoza astro, 
logiczna na jutro. 23.25 —  Pa­
trycja Kaas w  Moskwie — cd.

CZWARTEK, 28 LISTOPADA

WILNO

7.30—  Lekcja angiel. 7.45 —- 
Dzień dobry. 8.10 —  Nasz ele­
mentarz. ~~8.15 — • Kłajpedzki 
Kraj. 9.15 —  Pamiętaj o sobie.
9.35 —  Na faM odrodzenia. 10.20

—  Okno: wiadomości ze świa­
ta. 10.30, 16.45 — Lekcja angiel.
17.00 — Program CNN. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 —  Przegląd 
krajowy. 18.50 —  Wiadomości 
wieczorne (ros.). 19.00 —  'Studio 
polskie. 19.lftr’—  Pół godziny dla 
partii. 19.40 —  Rozmowa Bał­
tów. 19.50 —  Pieśni tjtewskie.
20.00 —  Dobranocka. -0.25 *̂?=j|  ̂
Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00  —  Koncert. 21.30 —^Sta­
nowisko premiera. 22.00  —  Od­
krycia i straty. 23.10 -7-  ̂Rekla­
ma. 23.15 —, Wiadomości wie­
czorne. 23.30 . Postscriptum.
23.40 —  Lekcja angiel. 23.55 — 
Konkurs tańców sportowych 
„Wilnius-91'Y

W ARSZAW A

11.00 — „Miller 1 Mueller" 
(4) —  serial prod, USA. 11.50
—  „Sto lat" —  magazyn ubez­
pieczeń społecznych. 12.50 —  ~ 
Wiadomości. 13.00— 17.00 —  Te­
lewizja edukacyjna; 17.00 |||j
Studio 7 proponuje. 17.15 — 
Dla młodych widzów: „Kwant".
18.15 —  Teleexpress. 18.35 —  
„Telemuzak". 19.05 —  SPIN — 
magazyn popularnonaukowy. 
19725 —  „Podróże do Polski" 
-f- reportaż. 19.45 — Magazyn 
katolicki. 20.15 —  Dobranoc.
20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  
„M iller i Mueller" (4) —  serial 
prod. USA. 22.10 —  „ABC eko­
nomii". 22.15 —  Program publi­
cystyczny. 22.35 —  „Pegaz".
23.05 —  „To nie jest sprawied­
liw e" ' —  program poświęcony 
realizacji konwencji praw dzie­
cka. 23.45 —  Wiadomości wie­
czorne. 0.05 —  „Familijny al- 
t  im". 0.30 —  Poezja na dobra­
nie. 0.35 —  Serwis BBC.

MOSKWA I
6.30 —  Poranek. 9.00 —  Film 

fab. „Fantomas"". Ode 4. 10.35
—  Godzina dla dzieci (z lekcją 
angiel.). 11.35 —  Film rys. 11.45
—  Koncert 12.00 —  TSN. 12.10
—  Piłka nożna. 13.50 —  Tele- 
mikst 14.35 — - Notes. 14.45 —- 
Rynek filmowy. 15.00 —  TSN.
15.15 —  Jeśli masz ponad... 16.00
—  Film fab. „Obok was, maszy­
nistka". 17.10 —  W  świecie pa­
sji. 17.25 —  Film „Los Kuźmy

Kalendarium Pogoda
• Środa- (27.XI) jest 331 dniem 

1991 r. Do końca roku 34 dni.

Znak Zodiaku —  Strzelec 

Imieniny*. Franciszka, Wale­
riana, Wirgiliusza.

* Wschód Słońca -— 8 .10, za­
chód —  16.02. Długość dnia 7 
godz. 52 min.

ELEKTROTECHNICZNA 
„UePa"

Zatrudni:
■w elektromonterów 5—6 kategorii, j  
■w ślusarzy remontowych 5—6 kategorii 
v  ostrzały 3—6 kategorii,
■- tokarzy-wytaczarzy 4—6 kategorii, . 

szlifierzy 4—6 kategorii do obsługi t>n 
tycznych,
inżynlera-normowacza,
hydraulików,
blacharzy,

■w spawaczy, 
stolarzy,
murarzy-tynkarzy.

Wynagrodzenie —  zgodnie z umową. 
Zwracać się: Wilno, uL Pakraszczio u  

ktrotechnlczna „LlePa", teL 69-00-07. ,

FIRMA ZAGRANICZNA* 
zatrudni w  W iln ie 

przedstawiciela na L itw ę —  doświadczonego 
stę w  zakresie, m iędzynarodowe] spedycji i f|S 
z  dobrą znajomością angielskiego.

Pisemne oferty po angielsku kierować na f  
Wilno, ul. Parko 28— 9 
B. Dawidowicz, tel. 67-34-25 po 17.00.

LITEWSKO-POLSKA FIRMA
o zakresie europejskim z siedzibą w Poniewietg, 
poszukuje SEKRETARKI o przyjemnej aparyjl 
strej i operatywnej z dobrą znajomością języki 
skiego, litewskiego i rosyjskiego. Znajomo# B 
skiego i paszport zagraniczny mile widziane. 2_ 
kanie w  Poniewieżu opłaca firma. Atrakcyjne* 

Poszukuje się również do współpracy osoby I 
fonem w  W ilnie. Infonnacje pod tel. 42-27-40 f i ]

Pokłonowa"". . 18.25 .—  TSN;
18.40 —  Do lat 16 i starszych.
19.25 —  Film-spektakl Ryskiego 
Teatru Młodzieży. „Demokracja".
21.00 — i Program inform. 21.35 
—  „To, co się przeżyło". Filmy 
6  i 7. 22.20 —  Muzyka w  ete­
rze. Podczas przerwy (23.20) — 
TSN. 0.35 -^'Program rozrywko­
wy. 1.25_—  Miłość od pierwsze* 
go spojrzenia. Część 2. 2.00 — 
Film fab. „Obok was, maszyni­
stka".

Litewska Służba Hydrometeo-. 
rologiczna przewiduje na 27 lis­
topada zachmurzenie z przejaś­
nieniami, bez istotnych opadów. 
W iatr południowo-wschodni, u- 
miarkowany. Temperatura 2— 4 
stopnie ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwale opady, tempe­
ratura W nocy 0—5, w dzień 
1 -ę stopni ciepła.

Słuchacze Studium Kultury 
Polskiej współczują kierowni­
czce Krystynie ZABIEŁOWICZ 
w ciężkiej chwili utraty Ojca.

Polski Ludowy Zespół Pleś­
ni l  Tańca „Wilia** wyraża 
głębokie współczucie tancerce 
Krystynie ZABIEŁOWICZ z 
powodu śmierci Ojca

Wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu Ojca 
drogiej wychowawczyni Cze­
sławie OSIPOWICZ wyrażają 
rodzice 1 uczniowie klasy 7a 
Szkoły Średniej nr 14 w  W il­
nie.

Podzielamy smutek i tal ko­
leżanki Czesławy OSIPOWICZ 
z powodu utraty Ojca.

Grono pedagogiczne 
Wileńskiej Szkoły 

Średniej nr 14

Wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu 

ukochanej Matki 
prezesowi Januszowi JASZ- 
CZANINOW I składa klub 
sportowy Polaków na Litwie 
„Polonia"

Kieruje się 1 ijn 
' | dobrze na tym wy* 
to człowiek baidn i 
ny, nieraz szorstki U 
teł. Wszystko oda* 
rednio, I  wyrais a  
sposób zupełnie obi 
rakterystyczM jesł̂  
pięcie nerwowe, 
wymagający, o «  
dencjach jest to 
rakter otwarty, nią* 
ule. Zonę (męia) 
częściej opierając *  
jemnym porozmniW 
wym, nie zwraca# 
jej (jego) pogl̂ K 
co ma w życiu 
wszak przewała]4« 
Toteż nierzadko jp 
kierunku pomyłH- 

W  miłości g ig i  
mą szczerość; i  
chetność, co w 

Otwarty, jasny 
stosunek kobiety* 
nej thera® zostaje 
miany. MężciyW 
jaźń za miłość. | 
jaźń.

jplPi

I

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od i lipca 1953 r.

Nasz adres; 2019, Wilno, 
al. Laiswes 60.

Indeks 67218

Zam. 828.
Cena 30 kop.

Nr rejestracji —  322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49, sekre­
tariat—  42-79-5#.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, szkol ai- 
ctwa i młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda poutycznefo —  
42-78-81, życia wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołeczny orez aktual­
ności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji -—  42-79-5* lite­
ratury i sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu —  42-90-63, lis­
tów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny —  42-72-7%.

Redaktor Zbigniew

Ustugl XERO o m  Sgjjj 
reklamy —  ul. Suhoc* Hm 
lca) czynne od 9.99 do *'• 
pracy. Teł.: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia 9  H  
redakcji, ak Lais wes H  
kój nr 1212, tel. 42-69-*1


